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Tr eźwygl sSejmu 
miejS<?a, wi{'.,C „t~zeb!IJ było'• z ol.oić 
tne'.<'h Poznafrezyków. . 

Pos. Hermanowicz porusza. m. 1~ 
zaoadnienia młodzieży i przypomina, 
.i:e 

O 

młodzież robotnicza, rzemieślnicza i 
przemysłowa je.st wielokrotnie liczniej­
SLa odi akadiemicbej i przy rozsl!-zy-

Generalna debata nad budżetem - politycznym 
rachunkiem :sumienia. Opozycyjne wynurzenia posłów 

W ars za w a, 12. 2. \\'c.z.vra,i Scjrm 
przysl,1J}ił do generalnej rl,e?nly ~ul 
bnd-:i.clem. Pr,'l('l' te polnnJil do .21 
h. lll. • 

si~ dogadać z l/l.1dowc-m1i pT7,ez u inglE:­
<lnienie kh słusznych 1-oslulatów-. Do­
nrng,aj;ą siQ, oni amnestii dh swego­
przywódcy i zmianY ordynacji wy­
borcwj. Te kh post11laly ś"-iad~z.:1 o 
przy'\\iązaniu do swego stronnictwa i 

, kierownidw1, jak również są -yr:11Zem 
Lroski i. ~lpowiedz.ialnaści za k:lsy pań 
stwa. :Dolychczusowy shn rz.eczy p,o­
wod'ąye w masach wielkie rozgorycze­
nie a. do tego nie trzeba dopuści.c. 

nim została w;prow:,arlz11m•. Szerzy si~ 
komunizm m. in. dlatego. że dalecy 
jesteśmy odi sp,rawicdliwo,ści spolcc.z­
nej. Dla !rrin;yd1 jt!.ll wszysijko,, ~ dh 
,l-:-ugic-h ni:3. Mówca ,cyh,j1e e:aly sz~r~ 
·pr:eyktałlów. 

\V związku z tym ci1·u~~ mówcu 
1.1oseł W;ymyslo,wski wskaz.uje, że ro­
•botnik w dalsz,:ym ciqgu jest wyzyski­

l "\\ any. Rzucono• hasło „su ro,wpg:c, życ.iat" 
.ale to, tylko robo,tnilm sp,01lyka jeszcze 
·surowsze życie. 

Sprnwozdawęn pos;ł Duch po_cJ­
krPśl ił, że kumii,J,a bu:lz::łow,,a as!.a.ldśl 
9g1ólną srnnt:1 (liili'.'h~HlO'lV r~n:'tw,a, U(l 

2.310.747.702 zł. - a, wyM~k1 na zł. 
2;310.578.479. Suniy . Le sq mniej wię­
cej O 17 milionów wyż_sze odi ty~h, 
które rząd w przedlożemu swym pre­
liminował. Na,dwyżk.a j1c;;l mal~ .,,lle 
bndżiet zirównow.a:i;ouy. W buda.ecie no­
wy j~st art. 11, który przcdhi~'.l moc Mówca wskazu.je, ~ hasło ..,su o­
-obowiązujqc.ą, dekretu o .fo<d~Lku sp:- ' 'W)rgo .żyei,a" dla w.;zystkich l\" -Polaoo 
~jalnym od wynagrod'ZeJ,J p'l.·aco':"rn-

Gdzie „surowe życie"? 
.Premier Skła.dlkowski: Al.e nic u 

,mme. 

ków, ~Iuszą oni ponosić dalsze ?f~ll:rY1 , 
W tej sprawy Jest wnio:sek mrneJSZ~- , 
ści komisji, klór,v zwalma ytacP po~.1- ~ 
:ż:ej 400 zł. W tej małe.w wypo\, ie ij 
~i~ sejm. 

l.d . ' Czas na konso I acJę. --Spirawozdlawca żali się,, .że ten _picr 
'Wszy s,cjm spotyka sif!1 w ,in·sisie z 
'Surową kry,yi.ą. Ccnzorz~•, klor7y strze 
K'l każdeao, urzc:_dt1 pn,cd obrazą są 
zawsze b~1·dzo ohojęlni, gdy b~·le kl{> 
.atakuje w sposób niewl_aściwy 1zb! u­
stawodaw{·n·. l)om:1ga111c się pTzez ,o­
p.inię zmniejszenia diel 1,osclskich mow 
~a llazywt1· d•ernagogią Sejm obc,c:ny 
t.Ywion;- _jrsl dN~cią współpracy. z rzą­
<J,em. Pocl wzgl<;d'cm pol1Lyczn_ym po­
słowie 11 ,ileż,\ do Lego sameg'J ob~ 
zu. Dzi:~. ad•v niema BBWR pozosblo 
jednak pc·~,-1;C' 11aslawicnie m_\'~li._ C:t:l? 
1utjwy.ż~i:ty n:t pą•Iną kom;oJw:~e.if<:, sił 
w,ewn~l.nJ1y,r h m1.ro~J!I. Sp,a \\·ozd a we.a 
}}otr,11'il sic; zcloh\'ć 11:1 ciepJ,,· l011 pnd 
adresC'm spolC'<·zt•1isl\\'a i poszC'dł leż 
o krok dalej, mówiąc: Pi>h:ipi11nt). h1 
:iaj.~ci.a na u~1i wwri,yłel11(·h. po1qf:tJą,r2 
na ui;y,::-iu siły fiz~rrzm1J. Doi,ytywa,10 
si<,; dlu<:zrgo ;\linisln'sl\Yu Oś\viaty nic 
możt' spełnić nickló 1rych słusrn~'ch p,l­
slulalów młodzif'ży. Pt'wna cz~i"ić m4'.iw­
t:ów n:rnata za ni·eodpowieiJni:: metody 
stosowano wohee mł,n<izieży, gcl'yż ui,e 
osiągają z:uni,crzonych celów. 

Konieczność 
linii wytycznych. 

\V Lym zal::wgu rzuca swój gl_os 
generalny rcfcrcnl: Jeden z. kolego,~ 
mówił o koni,eczności ustalenia pnvm'J 
idei i wvraźneao svslemu ·w rozwią­
zaniu za~·acJnieli polityki \\·rwnc:trzm·j ::, . 
i spolkat si,l: 1/. zarzutem. że dom,~g:t 
'>ie, programu a lu chodziło przc~1{:z 
o p,cwne wewn<;lrznc zadanie. o lm1e 
wytyczne. Domaganie się lej planowo­
:ki, jest słuszne. 

Ciężka sytuacja wewnętrzna 
\V dyskusji pierwszy zahrał głos 

ks. Lubelski. W'-'ka:,,,ał on na cit,,1żką 
~J·tnarJ~ w dzi,crl'zinh\ polUyki w~nlt1~­
lrzncj. ~a tym odcink1i nir :-i~ nie ro­
bi a t>za1, ma_twyżliizy uzm·owif sto:.l nki. 

Pow<>łując si,~, na. ptrzrmówicnic 
tnarsz. śmigłcgo-Hydz.,a. poseł ks. Lu­
belski jil.sno slawi:i.: spr:l\vę: ).[usimy 

Palące zagadnienia ·wewnętrzne 
P•1~r>l W~·m_yslo\, ski.- DL te14O zwra skoń<:"zon.e miliony. Tak połrafif! urzę­

-c.am się · do p. premit.ra, !t~- w te dowJć .,łi.1<l.zi(" papierowi''. 
stosunki wejrzał. Już czas n..1jwyższy. .Pos. Szvmmiski stanął w ·obronie 
Ra1., jeszcze mówca doma.ga się ,od wi- .ludności zje~n zachodnich, mówią,r, ze 
<'Cpremicra ujawnienia nazwis • tych, .,;Jużha T,-:2.ństwowiai j1e;,ł ula· Poznani3t­
klórzy .złolo z kraju w},vozili. ,ków i l'o,mo1:·z,a.ków u mkni1;it1a. Ziemię 

Po!:-eł Kozicki: .. Ale przeciez <lo .t~ uwa,ża się j1a.kQ •cksploa,hl.cyjną kolor­
Polski przy\Yicźli je z J.,owrol.cm a ni~, za dobrą do, płaceni::u pvdatków·, 
nazwisk p. wicepremier ujawnić nie ale nie 1:rzyzuaje się jej mies.zkaińcom 
może". .zdolności dv spril!wo1wani~ urzę,d'ów. 

P. P~·ystorowa z,vra(''.l uwag.;. ze- Komi:;a, 1,·y,'.'z.nr, p:r;e-,zydt>nt Pozna©ifl 
u nas .na. wcic!enir \V żv~ie u.sław,· ~f.,7ow1a.{iZil mlw 1e.t 4Tuwóeh: woź11y,eh z 
czC'ka się całe lata. Du r·uzporząduri. poz.a J>ozm:.nfa. j,akby na miejscu bra­
Prezydcnt" o uzdro\\i,t'niu rynku mi{.'.s- kowalo kandyda,Lórw. Poseł zna ,vy-­
r,,E-gQ, po !-.d1 lal:l::h oglvszcnia d-ekrc- padek o p-rzyję~iu w znanej insry1u-­
tu jes,r,cze nie ma przer,isów w~ ko- ~ cji ,trzeci:.. kandydatów z Wa:rszawy; 
konawczych i tracimy na 1,Ym nic- i :J:)Onie:waż jed11ak nie było dfa. nich 

Niemiecka logika bezwzględności 
Żądanie zwrotu 600 miliardów wypłaconych jako reperacje ! 

Par_\' ż. 11. 2. 2\'iPmcy zażądają 
;rn r,:r! u 600 . .m 'liardów franków, wypl a­
con,\ eh nlianlom w różnej formie po 

·,,·oj111e. z lylu!u rc•paracyj. 
Sen.sac.yjoą te; wiadomość podaje 

bl'rliński korespondent „Daily Exprf's­
su'·, klór.,· zamacza przy tym, że żą­
danie powyżsu, choć brzmi nader 
fanlaslverni<', ;'\i~mcy opierają na prze 
krcśle11iu przez Hitlera artykułu 231 
traktatu wersalskiego, który czyni ich 

odpowioo.zialnymi za wywołanie woj­
ny_ 

Sensacyjny .ten leleg,ram p,o<llchwy­
tujl~ prasa francuska, która zaznacza, 
że to, co uważano za p,rzejaw wyłącz­
nic tylko ambicj.i i pTzewra:żliwionej 
miłości wfa.snej, w rzeczywistości sta­
je się podsta\\·ą prawną, na której 
Kiemcy opierają .-..we nie·ograniczone 
roszczenia. 

Doniosłe 
. ' . 

znaczenie zwycięstwa 
pod Malagą 

Paryż, 12. 2. Oceniając skutki 
slralcgicznc zajc;eia .\fa.l'lgi, jeden z 
wYższyd1 oficerów francuskiego sztabu 
aL:nentlnego podlu-eślil, że lo zwv·ci(;­
~lwo p(rn\tańców zade-cydować. może 
o losach wojny d mowcj. Jeżeh gc1,1. 
Qul'ilJ<.> de Llano pnsiada rezerwy, kl?'" 
re rzuci 11·1 front dla wykorzystam~ 
swego zwycii::sl\Ya. lo spo\\O/lować mo„ 
że zalam·mic si<.: \\Ojsk rządowych 1~:1 

cał~•m obszarze południowej Jliszpa~111. 
. Taslępnym dapem po zdobycm 

.\fa.Ingi powinna, by~, zdrmiem tego o­
ficera, Almeria. sk.1d hiet.!IliC' w~·god11a 
1uclinorska <lr•>~a \\ pro'.->t do \\'ulen-

cji. W razie zdobycia Almerii pmvstruń 
cy posiadaliby całe połud!nie Hiszpa­
nii i zagrażaliby obecnej stolicy rzą,­
d ,1 hiszpańskiego. 

Zdobycie ·Malagi i wiadlomoś.ci o 
kontynuowanfo pościgiu wzd'lu.ż brze­
gów, mo1:za, a ~akże_ a.keja, na. froncie 
madryckim, zm1crza.1ąc::l! d'o pirzecię~ia 
dro,gi pomiędzy •.\fad'rylC'm a WaJenc.ją 
każą przypuszczać, że nowy plan stra­
tegiczny gen. Franco pokga właśnie 
n:1 działaniu od n,olud'nia i zmie.rz:l! do 
wyparcia pobitych wojsk rządowycl1 
ornz rządu Walencji na te·ren Kata­
lonii, 

aanin z.aaadnień młodzieży nic po­
~;inna bJ?ć pomini~la. l\Iiędz:v rokie:11 
l8 a shiżbą wojslwwą młodzi('i slaJe 
past\vą organizacyj, w wielu w,\'pn.d-­
kach różnych partyj, których narzę-
dziami s.ą kastety i pałki. , 

Odpowiada mu pos .. Bakón. któ­
rv- v,skazał że młodzież i·est glc,:.boko 

v ' • 

patriotyczna, niezależnie od! tego. czr 
to jest młodzież akademicka„ ro"b9h:~1-: 
cza, czy wiejska. 

P. Tarnowski Z\vrócił uwag~ na 
propagandię skrajnych haseł. Prop'i­
ga.nda ta pojawia, sic; nawet ,na)aip.~hl 
pism prorz4dowych. 'IV roku ub. fJdbył 
si~ zj.azd grup)· Zetowc&w. na któr;5} 
przybył również przedstawiciel rządu. 
Zjazd uchwalił deklarację. ktćir.ą by 
można nazwać .. narodową k3'mum:r·­
B.ząd! od tej deklaracji jeszcze si,; nie 
odciął. -Potworna zbródnia 

pod Kałuszem .·· . 
St an is ł a ,v ów, 11. 2. - 10 hm. 

·wiec.z. ,.,. Krasnej pow. Kałusz. 'hiejaki 
W asYl Tvmkow strzelił z cieżkil~ ka:-

1 rabi1;u do spotkanego po ~:lr-0d'z O-" 
nufrego Kukzyckiego, raniąc go cię-'.ń­
ko. :'-lastęplie Tymkow udał •:it pod 
dom Paraski Pawlyszko i oddał o 
niej .slrzał przez okno, klaaąc: ją tru­
pem na miejscu. Z kolei TylD.ku'W po­
WĘdrował pod dom • 'astuni K ·:nan, 
którą również zastrzelił przet oknó, 

W ten sam sposób T. ·mkc, ·...za­
mordował Stefana S.Ołożyna: jego żo­
nr., . ·a.stunię i d"woje małych dzieci 
Solożyna, 11-let.nią Olgę, i 6-letniego 0-
łei;:sę„ Tłem zbrodni \VC \Yszyst.kich po­
wyższych wypadkach jest zen1S'la so­
bista i porachunki sąsiedzkie. Cięt.ko 
rannego Kulczyckiego odwieziono <l.o 
szpitala w Kałuszu. 

T_ymkow po dokonaniu zbrodni 
strzelił do siebie dwukrotnie raniąc 
si~ ci~ko w głowę. 

Obniżenie czesnego 
w gimnazjach 

W szkołach państwowych śred-
11ich ogólnokształcących zastosowano 
1rnwc ulgi pny opłacaniu czesnego z.a 
II-gie p.ółrocze roku szkolnego, 1936-37, 
Taksa administracyjna obniżona zosta:. 
ła o 10 proc-. Ulgi w czesnym Ż.astoso ... 
wano również dla zakładów 'k,szialce­
nia nauczycieli. Obniżka ta .stru10i·i CZI! 
ściowe. uwzgl ędilienie postulatów· nau­
czycielskich zgłaszanych Ministerstwu 
Oświaty. . 

Badanie zabój~y , 
wachm. Bujaka 

Warszawa, 11. 2. Komi.sJa 3 
lekarzy, którzy badiali zabójcę wach­
mistrza Bujaka. · żyda. Chaskieiewicza 
z :\lińska. ).fazowieckiego zakończyła 
swe p1race. Komisja stwierdziła częś­
ciowe ograniczenie odpowiedzialności 
Chaskidewicza, nie wiadomo jednak. w 
jakim stopniu odpowiedzialność ta. zo­
stała zakwestionowana i czy \\ płynie 
to zasadniczo na bieg sp1r.awy. 
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• Are zto anie zuchwałych złoczyńców Maszynista 
uratował życie lekkomyślnym 

dzieciom 
Okradli jubilera w Nowym Tomyślu, wyko,zystojąc jego chorobę. - Jeden 

radzieźy jest bratem skazanego na śmierć Jana W nęka 
ze Praga. - Maszynista pociągu 'POŚ• 

pieszinegio jadąccg,o z PiLvrn do Pragi, Wi­
dząc, że w górze rzeki BePounki ruszyłJi 

lody, zwol,nił hiegn kol-o miejsoowości -
l{ze"in.ice i 'Ostrzegł dzieci l..Hlwiącc si~ iła 
Lodzie. 

, 
sprawcow 

Z baszy n. Jak sie dowiadujemy 
władze p·olic~·jne aresztÓwaly i ~sad'z~­
ły w więzieniu w. ·owym Tomy·lu_ .Jo­
z.efa Y'm:ka. i Władysła,Y 1. Sołagap z 
Błak, pow. nowotomyskiego. 

Obaj złoczyńcy dokonali w d.ni_u 
26 st,·cwi,l br. zuchwałej kradzieży b1-
żule/ii n,t szkodę zegarmistrza p. Fri­
tza Zoegera ,v 1 • owym Tomyślu. Mia~ 
i1owicie b,li oni dobrze p ,infonnowaru 
o chorobie właściciela. składu i przy­
byli <lo interesu, zapytując żonę wła--, 
i,ciciel,l o cen~ różnych drobnych; 
iprzcdmiolC::.·w. Zoegerowa nic znając 
'dokładnie cen wyszła do przyległego 
1po!,oju. aby zapytać o l'J' _chorego_ ruę: 
ża. Ciw,-iJ~ tę wykorzyslalt ztoczyncy 1 

ot Y<ffz<:li szafkę. ,v klórej znajdował!l 
sie hiz~te-ria. jednak nic udało im się 
ni~ z.1 brać. gdyż Zoc-gen,wJ. ,uó:~iłai 
;wkrólcc· do składu. 

l'•> pew;1ym czasie złoczyń~y po­
lllown · L. r•rzybyli do interesu, odd'aJ~<? 
do n,ą;-~·awy zegarek. przy <:zYm pros1h 
o nal ·chmiastowe naprawienie. Zoeg:e­
;rowa ;,,aO"\VU nic przeczuw'.l.jąc nic złe­
go wy.-zła z zapytaniem do mę_ża. \V 
tym -cpsie obaj złodzieje z.abr,1.ll z o~­
iwartej roprzednio szafki różne warlos­
ciowC' 1,rzcdmioty, również częściow~~ 
z otkn.t \,-ysta,vowego, p'> czym ,vyszh 
na ulic<;. Kiedy zauważono kradzież, 
:zawia,!omiono natychmiast władze pt::)~ .. 

Nowe prowokacje 
żydowskie 

·w ar:, z a w a. Wczoraj przed połun. 
przed u;ihversytetem ma Krakowskim Pr~ro 
anicściu z,iawiła si~ wi.('!ksza gromada zy­
&wskiej młodzieży należącej do „Bundu", 
wspartej przez robotników żydów. Zajęli 
~ni oba chodniki Krak. Przedmieści:1 i za­
częli rozszerzać u 1 otki adre~oVI ane do pol­
skiej młodzieży akademickiej. 

W u:-otkach lJ eh. podpisanych przez 
centr'.llnv komitet ,.Bu,du", oraz przez i.>u:"J 
(!owską - organizację mbdzieży ak:idemic­
li.ej, autorzy wzywają do podjęcia :natych­
miastowej i energicznej w'alki z f.aszyz 
mem, ,ora,: z kapitalistami żydowskimi i 

polskimi. . 
\V"ród młodzieży n:.i mfr,Yersytec1e ta-

kie zachowamie si~ żydów ,Yy,vołalo sta,n 
ilużego u;J.prężenia. ----Za późno 

- Po wieś6 ffl!pólczeisnia. -
80 

• · adbiegli posługacze i młodzi ::t-

15vstenci lekarza .• · ::lpróżno szarpali k-­
ii;ceoo na łóżku Ottokara, szlochają-­
~go'\v swoim niesamowitym śmiechu. 

- Wysłać depeszę, albo telefono­
twać do \Yitmana'. - krzyknął Radkc. 
pcierając chustką spocone czoło-. 

Wpadł również naczelny lekarz. 
Co się stało·? 

Obł~d ... 
Co?. 
. -i~h pan spojrzy. - Radkc 

JV&kazal łóżko. 
Wstrząsający szloch Ott!okara prze 

8zierał się przez wszystkie korytarz-c, 
§'ak .g\valtowny nurt dlługo, powstrzy­
rn.ywane_t tamą rzeki. 

Radke "któremu Witman specjal-
1:lie polocdł syna, ,vyt~.ał ,vszystkic: 
silv aby uspokoić Otto kara. N a wet 
l)ri)·nióił mu butelkę z wódką, lc_cz 
Otto nic chciał spojrzeć w tym kie­
runku, Po długim, zdającym się trwać 
twi-eki cale śmiechu. młody \Vitman 
uspokoił ~ię, ale nic poznawał nikogo 
i , ·szyst.kich dopyty,,,ał si~. o Ewę. 
Gd" przekonywali go, że Mokrzycka 
ri„i~"Chmiast przyjedzie, wybuchał gnie 
wem i ,volał: 

licyjn-e, które areszlo·waly w wyniku 
śledztwa wyżej w;rmienionych złoczyń­
ców, 

Przy okazji \Yyp.ad"J. nadmienić, że 
aresztowany :fózef Wnęk jes.t bratem 

mordercy Jana Wm~ka, skazanego przez 
Sąd 01:ri;gowy z P.oznania na karę 
śmi-erci. \V czasie aresztowania J ó.zc­
fa \Vnęka znaleziono przy nim nabitą 

broń, którą mu odiebrano. 
Gratował im w te.n sposób życie, kie­

dy bowiem ,oslat1nic dziec~o. 1opuścilo rze!ę. 
lód ruszył. · 

Propagandowa książka 
o proces,e Radka 

\V ar sz a w a. 10. 2. Sowiety ·wy­
d ałv ostalnio \V olbrzymim nakładzie 
i l,ilku językach książkc; o p·oc.esi.e 
Radka i Jdlku tow::i.rzysz6w. M. in. 
książkę lę w:vd-ano i w języku pol­
skim. jednak Zł' wzglc;:du 1w. jej prop,a­
garn!owy charakter wl:Hlzc adminislra­
cyjne o"dclm.tly 'jej debit na lC'renie 
PoJc;ki. 

Już w najbliższych 
dnfach? 

\V a r s z a w a. - W kołach sądowych 

ooi<.>gają p0gl iski, że w 1m1Jhliższych dni­
ach zo:;lanic ,,,yz,ac-zcna data pnocesu Pa­
r~·Lcw icz'.)w!'j. 

Włosi. po opanowaniu A9isn1ii, przy.st ąpili do z.racjonalizowania rolniclwa, 
i przemysłu tego kraju. W 'lym celu, spe-ej. komi,sji ,objcdżają 11rowin~je. 

Wzrost eksportu 
z Polski 

W ar Jl, z a w a. Ogółem wzrost eks 
porlu z Polski w 1936 r. wvniósł ,v-, 
porównaniu z rok.iem ub. - 101 miln, 
zł, z czego na wzrost wswozu do kra­
jów europejskich przypadła: 79 miln. zł., 
a na -ckspnrt do kr~jów zamorskich! 
22 miln. zł. 

Położenie w Rosji Sowieckiej 
Usunięcie Postyszewa. żona Trockiego 

świata (?) 
apeluje do sumienia 

W stosunku clio wywozu w '1935 
r., zwyżka ekspo-rlu do 1u·a-jów euro­
pejskich wynosi 10,5 proc., a do kra­
j ów zamorskich 15,7 proc. 

B erl i n. 11. 2. Donoszą z Mos­
kwy, ż.e sekretarz centraJnego, komi­
tetu komunistycznej partii Ukrainy, Po 
slysze\v, zosfa.ł zwolniony z 7..ajmrnv:1-
nego stano-wiska. S-c.kreharzem kompa.i·­
tii został mianow:1ny Kud,iawc.c:w. \V 
Moskwie sądzą, że la pierwsza. dcg.r:1-
d!acja jest wslępem do całkowitego u­
suni~cia Poslyszew:1 :Z życia politycz­
ne.go. 

M e ksyk. 11. 2. Zona Trockiego 
Ka.tali.a Siedowa, z\vróciła: sięt z odezwą 
.i. ·,,do sumienia całego świata", o rato~ 
wanie syna jej, Siergieja, aresztowane­
go jak ,viadomo, w Krasno,jars.kn p'.fd! 
zarzutem usiłowania mas.ow€go -otrnci:i 
robotników. 

W odP'O\Yiedzi na to, w ·meksy­
kańskiej prasie komunistycznej uk:t-

- 'ie prawda, niC'prawd:J. 1 Ten sla 
ry lnan nic dopuści do tego! 'Prc:::.z. 
"·szyscy odcmnic. eh:::.~ być sam! 

Doktorzy nic-cierpliwie oczekiwali 
przvjazdu WitmaD'l. Nic ulegało już 
wątpliwości, że OUokar dostał pr)mie­
sz~nia zm'>słów. Hertz wezwał kilku 
'Przyjadót; Wiednia. specjalistów cho­
rób nerwowych.. Po zb::idaniu \.YilnF.l.n:-i. 
odbyli długą nan.d~, w której wszy­
scy wyrażali zaniepokojenie o nmy­
sl-o\vv stan Ottokar!l. R1dke sam oct­
choct"ził od zmysłów .• ~ie mogl sobie 
daro,Yać, że ktlrgorycznie op:1rł się 
prośbie Ewy. Posl:.lł w śhd z:1 nią, 
detektywa, Przypuszczał, ż.c i\fokrzyc­
ka dłużej zatrzym:t si~ w Wiedniu, ale 
okazało się, że zar:1z wyjocltała. 

Uczeni nap,różno łam:1li sobie glo­
w,· Slan Oltokara wz.budz:tł straszne 
oh~wy. Ogarnęł-'l go mchncholj:1 i D­

bojętność. Xawel olwarle drz.wi nie 
cz,rnih· n:i nim \\.T3.żeni.'l. Chodził po 
ką.lach korytarzy, z.H5ląd:tł do szaf i 
szukał w nich. Ewy. Po kilkunastu 
godzinach zaprzestał 'dalszych poszu­
kiwań. Csiadl przy oknie i bez drgmę­
cid powiek patrzył w cz8rną, ścian~ 
borów. \Ycz,vany trlcfonicznic Wjlman 
natychmiast wyjech:1ł z "\V:-i.rsz~wy sa­
molotem i rano przyh_vt d-, Z'.1.kbdu. 

Tajemnicze wezwanie go z:1nicpo­
koiło. 

Wp<tclł {1o f('.lbinctu Hcrlz:t. gdzie 
odbywał0 si(: nowe k.n•u<;_vljum. 

- Co sie: stało·? - rz11cil głę-

zały się konu,odiezwy' zapowi,adiającc, 
żadten wfoc trockistów nie dlojd'zic na 
terenie J\foksyku d'o skutku. 

, 

Swiętokradcze włamanie do kościoła w Jarocinie 
.Jarocin. W <fuiu 10 bm. w go- I Swięlokrad1ca s;,,klnną puszkę zostawił, 

dzinach popo_łud!niowych w koście_le I rnelal<?wą zaś wyjął, sądząc, że jest 
Chrystusa Krola przy ul. P.adlcrewsk1~- złota. Była pdna. konselu·owanycli ko­
go dokonano, świt:;lokradzkiego włam:i.- munikantów. Zabrawszy _pozłacall1ą po-
1iia. Zlo-c.zyń,ców było pcawdopod::>bnic l-rywę0 ,złoczyń.ca rozsypał 20 komuni­
c:hvó.,c.h. J ecl!en z ni,ch pozoslał przs kanlów na czerwony obrns, którym 
wejściu głó:w11ym na czalach, pod 1cza:; nakryty . .iest ołlarz. 
,gd,y drugi olwonył tabcrnaculum, \Vieś6 o świ-ęlokradz,kim włamaniu 
gdzie znajdowały :;ię dwie puszki z do- nowego k:>-ś-ci,oła \.VYWi.)Lll:t w mie­
komunikaulami (jedna szkl::ma, okryła ście wielkie wzburzenie. Pościg za 
haflowaną powłoką i drug'a mcla]()I\Y:l., sprawcami wlam:mi:1 nic cl'ał d~Lycb.­
pozłaca,n,a z zcwnąlrz i we\vnątrz). -.- czas rezullalu. 

hol,o. 
Czy mó.i syn? ... 
Lekarze nic podnieśli wzroku. 
- Na lilość boską, gdizie Ollokar? 

Czy uci-ckł'? 
Po długiej chwili pierwszy wysu­

r,ął się Hertz. 
- Panie \Vilman spokoju. P:-t11-

ski syn ... 
Suche źrenice przf'mysłowca wpi­

ły. się w twarz l,ekarz(a z ogromem roz­
paczy, chwycił gio za rami~. 

- - Kończ paJ11. ! 
Ni<' mogqc cJ:oezeka.ć się od1nwie­

dzi, wybiegł i jak szalony pop~dził na 
górę. N a ko1~ylarzu sp,Qltkal posługacz.a, 
ale nic przemówił dlo niego. Zdziwiony 
slanął w otwarlych dirzwi•aich pokoju 
syna. Z piersi jego wybiegło wcstcJmie,,, 
nie ul1:9i. 

- OL.to, d1aczcgo bierzesz mi za 
złe moje posl-ępowani.c? Przecież ja 
nie che~ twojej krzywdy. Zroztun. \V,v­
rzrkni,i się, Ev,1y, zobaczysz, że wszy­
stko bc;dzic d!obrze. Przywitaj się z 
ojcem. 

Oltolrnr odlsunąl dło11, którą d'o 
niego wyciągnął Witmain. W oczach 
jego zabłysnął szklisty bla,sk. 

-- Precz! - krzyknął. 
\\'ilman zauwa,żył w lwarzy syna 

jakiś nicuc.hwyiny, a str:.1iszny wyraz. 
Te otwarte drzwi, ta. obojGtność Ollo­
karn. ZMoczyl siG. z pą·zcr,iżenia. 

- Boż.c, on jcsl obłąkany! 
\Yilmanowi nic zaprzt'cz~-ł żaden 

głos. 
XXVIII. 

ZWYCIJ-<~STWO DUCHA. 

- - \ViGC idQ - zwrócił się Wilew­
ski do Ewy. 

Zatrzymała go przy samych 
drzwiad1 i mocno chwyciła za rękę. 

echo. 
Idzicsz' 1 - puwlórzyła jak 

Tak, do Wilma'l1a. 
Nic, nie! 

Wilewski spojrzał na nią zdtl"" 
mion~--

- - \Vię•c co? 
Odwróciła glowQ, i rzuciła ledwie 

dosłyszalnym szcplcm: 
- Dokurnenl ten nalrży od'd'ać 

spadkobiorcom Schurmana. 
IT cnryk nic zcl1ziwił się,. Od pocutl"" 

ku czul walkę, ja.ką .Ewr1 toczył!l sa.,­
ma z sobą. \Vic<l'zial. że j,cśli prr-zez 
diwilę obawiała się o z a.branie przez 
Krystę wszystkiego, co mogłr> należyć 
tylko do Oltokara, w naslę1-my111 mo­
mencie poddane analizie ,iej sumienie 
przckrC'ślało poprzednią myśl. 

\Vilewskj już w mikzcniu pod1ą­
żył d10 Krysly. \\' m~kzyźnic. jakiego 
spolkal 11 ~witrnanowej. clom;vślił si«;; 
Zollana. Oho,iL' byli zdziwieni wizyta. 
czlowi-('kfl 11icznant'go sobie i dziwnie 
rozl argn i GCi spowocJ u nagłcgt> wyjazd~ 
\Vilmana do \Vicdnirt. Dotąd nic micll 
oc.' 11irgo żadnej wiarl'omr~ści. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Czy P. Prezydent zgłosi veto 
Wobec uchwały o zmiąnie dekretu leśAego z roku 1916 ? 

Sejm na wtorkow(Y.m posied!zeniu 
znaczną wię1k:szością okobo• 2/3 głosów 
uch'Wlalił wnios1ek p!os. Dudlzińskiego, 
zmieniający d!ek.I'iet Prezydlenta Rze­
czypospolitej z 1936 r .. o państw,owym 
gospodlarstwie leśinym ... Jak w1a<lomo, 
przeciwko temu wlnioskowi w~p 10,wie­
dlział si~ istano,wc:zo rząd p!r',zie,z usŁa 
p.. ministra P:onia.1.ows.ldego, pooic:zas. 
obr.ad koimisji bud!że1.owej i specjalnej 
:podik!omisji, a oczekiwia,n,ia! na;wet, żie: na 
plenum ·s,ejmu rząd' w związku z tą 
sprawą, posLawi kweisttięi ziaufrania. 

Do teigo jiedlnak nie do.szło i mo,ż­
na byfo zauwiażyć, że pl min. Ponia­
towski, który w dlalszym ciągu repir.e­
zentował pogląd! rządiu, ·broni sw:ego, 
stanowiska ·mni,ej ene1rgic.mie, ianiżeli 
czynił to w komisji„ Nte należy z 
tego. wysnuw:ać jed!nak wniosku', ja-­
koby :rząd! skłaniał sięi ku j'akiemuś, 

kompromisowi. 
Natomiast wałk,a, jak si~ zdlaj,e, 

będzie przeniesiona na Hl.D\Y teren,. Niaj­
pierw, oczywiście, rozegra się w Sooa­
cie1 gdzie jednak p. Poniatowski ma 
"ie]u przeciwników i nie, moż.e liczyć 
na niezawodne zwycięstwo. 

Raczej przeciwnie, poz·ostaje osta­
tnia instancja, i d!o tej, jak się., zdiaje, 
rzad si~ ucieknie. Mamy na myśli pwa­
wo· .p. Prezydienta Rzplitej do nieza.­
twierdzenia ustaw w myśl par. 54 no-
wej konstytucji.. ' 

Przepis ten, wprowadlzony w' no­
wej konstytucji polskiej znany jre'St pod! 
nazwą „Veta prezydenta''. \V S1banach 
Zj,edlnoczonych, gdtzie zresztą prezyd~nt 
ma jeszcze wię,ksze upjiiawnienia niż w 
Polsce, s losowany, je.st ogromnie rzaili­
k'o, 

Przesadzone wieści o większych 
szkodach w rolnictwie 

P:rz,eprow.aalzone obse:rwacje stwier­
d!ziły, .ż;e silne mrozy stycznio,we nie 
wy;rząidlziły wi~k'szydl) szkód! w rolnic­
twie.· W zasi,ew1ach! ozimych szk:&IJ p!r'a 
wdlopod-0bnie zupełnie nie b~d'zie, ma­
łe szkodly, ujaw,nią, si(a moż.e tylk'o w 
sadłach. Rozpowsz,e:chniane wieści o 
.wielkich szkod!aich wskutek! mr,ozów w 
rolnictwie s~ bar.diw pjrz,es-a:dlzon,e. 

N a zachodlnich i centralnycli zie­
miach Polski, które w okresie mrozów 
piozbawione były szaty; śnieżnej, za­
marznięcie gruntu doszło ·dio 70 cm. 
Jest to zjawisko całki:em normalne. Na 
wschodlzie Polski, gdzie była szata ś.nie 
żna, grunty zamarzły dlo 40 cm. ,głęr 
boko. 

Rusini bojkotują żydów 
Skargi tydowsklego pisma na niewdzlęcznośt Ukralfic6w 
L'w,ów, ży!dlorw1ska „Chwila" alar­

muj;~ z lp!OW!odlu ,en,e.rgiczn.ej: akcji anty­
ty'dlowsk~ej, prow:a,d!zonej _pr-2,ez lud(. 
ność :ruską; w powiecie stanisławow­
skim. 

„C'hJwila" dlonosi, żie, ~usini dlą,żą 
cl!o całkowitego zniszczema elementu 
żyd!owskiego., Zainicjowano, bo1ik?t! wio 
bee tego ku:pcy i kram:ITze w 11:11epco: 
pości S.pasowo i P,ośW'J.aty; mus1ell zw1 
nąć zakład~ i wynosić si~. 

Boj.kot zastos,c><wano tak' sanrn w,o.­
bec ,adlwok:atów, lekarzy, ·właścicieli 
tnły,nów. Niektóre młyny, żydowskie, są 
zn'plełnie bezczynne, inne zaś p:racują 
·dlvva, trzy dlni ·W tygodniu, ki,edly są--

ste'.dlnie, nieżydowskie pracują. na trz.y 
zmiany, 

,,Chwila" skarży, ,się,: 
„Nie :wierzymy, żeby przywódfcy 

ukraiń'scyi byli przekon,anis że w krzyiwl 
<lizie i nęi<:llz.y, ludu żydlowskiego znaj­
d'zi,e szczę~cie naródJ ukraiński". 

Dalej przypomina pomoc, jaką u­
dtóelili Zydzi Ukraińcom w roku 1918-
19, kie'd~ to istniała 'milicja, skła.diar 
jąca się z ochotników żydlowskicll., 
waJcząca po stronie Ukraińców, ki,edly' 
z wszy:stkich prawie mieszkań we Lwo 
wie, zajmowanych przez Zydlów strze­
lano d!o polskich obrońców miasta. 

Sprawa dochodów Ks. Windsoru 
Król Jerzy chce zabezpleczyt przyszłośt brata 

L ondlyn, 10. 2. Ksi~niczka Ma- 1·ouziny królewskiej. Król Jerzy V-ty, 
ry, któr,a r.azem z małżonkie1m swoim, umierając pozostawił S,andlringham 
lord!em Harrewoodt przeby;wa 10<bocnie' swojemu najstarszemu synowi, jako re 
pod! Wi,ediniem w Enzesfeld' w gościnie zydencj~ królewską. Obecnie więc Ed­
u ks. Windlsoru-, omawiać mai. z niim• ja- ward odsprzedałby swoją rezydencję. 
koby, jak dlonosi „Daily Express", kwe obecnemu królewi Jerzemu VI. War• 
stie finansowe. Wiadlomym jest bo- tość jego udziału w tej posiadłości 
w.iiem, ż,e obecny: król Jerzy VI-ty ptra- ,-..ynosić ma. pół miliona funtów szter­
gnaJbYt przyszłą sytuacj~ finansowa. ks. lingów. Edward miałby otrzymywać 
Windlsoru załatwić w d'rod'zc p1ry,,,val- stałe dożywocie od tej sumy. Druga 
nej przez rodzinę. królewską, aby, unik- propozycja finansowa polega na.i tym, 
nąć d!ebaty; W'. Izbie Gmin. Według ,,D.ai aby utworzyć fundusz w wysokości 
lY: Exp11,es,s", istnieją diwie propo,zycje 300 tys. funtów, do którego przyczy­
zabezpi.ecz,enia przyszloś.ci finansowej niliby się członkowie :rodziny królew­
ks. Windlsoru. Po pierwsz,c istniej,e skiej. Fundusz ten przeznaczony był~ 
myśl sp,rzediania udziiału Edwar<lla w by dla ks. Windsoru, jego przyszłej 
tytule własności w zamku Sand!ring- małżonki i ewentl. dla dzieci, klóreby 
ham, który. stanowi pry,w:a,tną, wl:asność z lego związku powstały. 

By znaleźć szczęście, trzeba przede wstystklm 
natrafić na furtkę. kt6ra doń prowadzi 
Furtką, która ~rostą drogą prowadzi do wygranej w pierwsze 
klasie trzydziestej ósmej Lot e r i i P a ń s t w owej, jest · los 

Więc jednak zastrzyki 
pozbawiające człowieka woli ?· 

Ryg a. Z Kowna donoszą: ,,Dzień 
Polski" ogłosił nasl~prującą wiadomość: 

,,Emigrant litewski Surokas, któ­
ry już od! dla wna zamieszkuje w Amer 
ryce i otrzymał la.ro obywatelstwo, 
]?r1.ed! kilku laty: wynalazł pewną ciecz, 

J 

która zastrzyknięta pod skórę pozba­
wia człowieka całko\'\-1.cie woli. O tym 
wn1alazku Surokasa jeszcze w 1935 r. 
dowiedzieli si~ bolszewicy i wysłali d'o 
Ameryki specjalną delegację, celem 
wydosLania przepisu tej cieczy. Dele­
gacji udało się wydos~ć- od Surokasa 
tajemnicę, według ktoreJ w laborato­
riach moskiewskich ciesz ta została 
sporządzona", 

ST, ZAMILSKL 

,,ZA HISZPANIĘ'' 
NOWEI.;A., 

$wit, który, wstał nao! pa-owizy­
ryczny;m lotniskiem wojsk gen. V arela 
był tak jakiś, cięiżki, j,ak ciężką zd!a­
wała si~ być unosząca się mgłia, 

W op1araclt jej tego d!nia było coś 
koszmarniego. Rozwlekała sięi w po­
d!łużnym skr.awku gładkiej ziemi nie­
kształtnym ciałem, poruszała i wsią­
kał.a w dlal,ek,ą linię. hol·yzontu. 

Gomez Unamuno, pilot w1ojsk na­
rodovvyclt patrzył na to przez oilrno 
kw:atery: i myślą błądził po tamtej 
stroni,e foontu, gdlzi,e pir2,ebywał j,ego 
brat. 

Ramon Unamuno. nieustr,as.zoey 
ofice).1 wojsk zmotowy~;wanych był tak 
samo, j.ak i ,on cenionym za v.1ielkie 
usługi, jiakiie w mniemaniu wbasny!Illi 
odld:aw,ał k:ażdtyi dQa dlohr~ swej sprawy. 
Gomez dlwukr:otni,e starał si~ nawiązać 
k'ontakt i pirz,eciągną;ć brata na stronę 
w,ojskl namdlowycbl, je!d!nak spjotykał się 
tylko z dlrwinami., 

- A pirzeci:etż brat był kied!yś zu­
pełnie inn(Ym - zad!awał sobie pyta­
ni,e - od!'kąJdJ tak' sięi zmienił? Mówio­
no mu, że brat d!os'tał si~ pod: wpływy 
Conchinetti Salegro,, tej samej, która 
zbunlowaŁa wł,o•g~ olbrzymiego oJm~­
tu „Campeadlo!l"". 

- Ba - śmiano, sięi bez żadnej 
zł,ej myśli wyrządlzenia mu przykrości 
(każdy zresztą miał kogoś po tamtej: 
stronie) - czy nie popełnialibyśmy 
głupistw, ~cttYbyśm1y1 sięi cieszyli tymi sa­
m:yim1 wzglęp/a!lll:i co twój brat RmuOiO? 
Jest iak! pię;kna i kusząca, że za samo 
spojrzooie można zgodzić sięi na piekło, 

Z d!ru'giej strony znano Conchinet­
t~ Sale:gro, j.ako zup1ełnie pozbawioną 
skrupułów, ,eksoentryczną, dlzietw~zynę. 
Opowiadlano, ż,e spowlOdlowała w 'Gi­
jon stracenie 700 ludzi, na których ma­
sow,e riozstrzeliwanie piatrzyła z zimną 
krwią. - Wśródl zabitych były i małe 
dlzioci, kobidy, księiża i starcy, zupeł­
nie nie zdlają,cy: sobie sprawy :w. co 
ich: mord!owano. 

Z taką kobi,e!tą brat jego, Ramon 
Unamuno, niegdyś kad!et z Alcazaru, 
szedlł w woj,&ku czerwonym prrzeciwko 
niemu, przeciwko r•eligii, Bogu i wszy­
stkiemu, co jest najświ:ę,bs.ze. 

Wydlobył list i spojrzał na kilka 
słów skreślonych znanym mu, pro­
stym, .sz.eirokim, płi.sro~m: 

- ... ,, mód[ się., kochan1e, za swoją 
własną skórę, którą, ci przy pierwszej; 
okazji naszpiilkuję. z moj-ego maszyno­
wego kru;abinu, umieszcwnego w naj-
1eP'szej kbnstrukcji czołgu sowieckim. 
N a wieżyszce mam czeirwoną gwiazdkę; 
ja j,edlen, j,edly'ny - p1amię;taj!!!... Go­
mez Unamunno, wyczuł tu czyjeś d!yk­
tandlo. Bądź co bą,d'ź nig)dtyby br.at nie 
napisał tak dlo, niego... gdtyby nie ta 
kobieta. 

Zmiął neTwowo list, włożył dio 
kieszeni i wys~ooł pir2,edl domek o roz,­
bilym d!achu:. W pdie!r:wszym pokoiku 
siedlział l1ekko p~:zygarbiony telegrafi­
sta .. 

- Co słychać? - zap1ytał, p:rzy­
slając na chwilę;. 

- Nic ... mamy; d!ziś No,wy Rok -
odparł smę;tni1e zapatrzony w ścianę. 
W tym mome.nde zatrzaskiał apia.ra'l i. 
taśma pokry.La znakami, zaczęła ukła­
dać si~ na stole. Tełe~afista od~zytał 
powoli, szarym, jak mgła głosem: 

- Atak: wojsk czerwonych na pra­
we skrzydlło w Villa Verdle rozp,oczę,ty 
na pirzed!m1cściu '13asmero. Artyleria 
nasza ostrzeliwuje silni:e szosę, wiod:ą-­
cą z Madlrytu dto Barcelony. Baterie 
rząd1ow.e trzymają pod ogniem miej­
scowości, pokirl,one na połudnfo od 
slolicy, uniemo,żliwiając atak naszych! 
tankietek. Nakiazuj1e się, pomoc natychi­
miastową 18-ej eskad!ry, 

- To dlzisiaj Nowy Rok? Zwykle 
składlano sobie w ro.dlzinie wsp,ólne ży­
czenia - pirzebiegło mu p'l·zez myśl. 

- Mater 'Dolor,esa, moja siostra. 
pozoslała po tamtej stronice - zawołał 
nagle telegrafista - mieszkała na 
przedlmieściu Basur,eiro, ... znikł z taśmą 
,~ przyległym p_okoiu:. - Kiap.itau Una-. 

mune> o!o generała - zwrócił się po 
chwili dlo zamyślonego ,oficera. 

- Dobrze. 
- Wyruszy yan z eskadrą - o-

dlezwał się; gener.ał. - .... ? 
- ... proszę uważnie kapitanie mie­

rzyć za wszelką cenę w tanki'. 
- Rozkaz! 
Ruszył szybko i po kilku minu­

tach siedlział w ap:araicie jako dowódca 
18-.ej eslrad!ry. Machnął ręką wesoło 
kolegom, dal znak i sześć samolotów 
bombowyich: wystartowało, dlo lotu. 

Kapitan Gomez Unamuno prowa­
dził_ Zatoczyli łuk nad La Latin~ spa­
trolowali brzeg rzeki Manzanares, o­
minęli Casa del Campo i znaleźli się 
nad Basarero. - Aha! - mruknął do 
siebie. 

Na dole ujrzał, posuwające · się 
szeroką, zniszczoną ulicą tanki. Białe 
obłoczki wskazywały, że toczy się bój. 
Już miał d!ać hasło do zniżenia lotu, 
aby: zbliska zaatakować bombami sta­
Jow,e µotworki, gdy ukazały się z bo­
ku samo1oty czerwonych. Gomez dał 
nowy sygnał. Pięć samolotów powslań­
czych podniosło się wyżej i na kształt 
dr,apieżnych orłów runęło na nieprz:r­
jaci,ela .. Gomez zaś ślizgiem zeszedł rap 
to"rni,e w d!ól, a schodząc automatycz­
ną rączką odlczepił z 500 kg. bomb. 

Efekt był straszliwy. środkowy 
czołg wtłoczony 2Jostał jakby v; wyrwę, 
która powstała po wybuchu. Reszta 
zacz~ła się cofać szybko do tylu.. Xa 
placu pozostał j~ie rozbity i... czołg 
pierwszy., Skrzydłem samolotu zatar­
gało coś. 

- Aha, strzela! 
Podierwał aparat. N a chwilę znikł 

mu z oczu, zasłonięty kamienicami. -
Zeszedił jes.zc2ie niż,ej i spojrzał prze­
latując. 

N a wieżyczce lśniła czerwona 
gwiazda. - Brat - szepnął zmart­
wiony. 

Karabin przeciwlotniczy ,z czołgu 
zaczął znów siać kulami znisrezenie. 

- Zawrócić - mówiło mu coś. -
Zawróć, nie "powinieneś ... 

Spoj:rzał w górę i nagl,e zdarł ster. 
Obok prz,el.eciał płonący samolot ,vojsk 
narodiowych. Gomez na moment doj­
rzał ~ zklane oczy rozpostartego Blasco 
:Martiego, serdecznego przyjaciela. Za­
cisnął zęby i uważnie skierował bom­
~ na ter kocący ·karabin, ukryty w 
wi,eżycz;ce o cze,rwoniej giwieździe. Wy­
buchła obok. 

- Jeszc2;e j,ecfu.a .... - mruknął. 
A jak nie trafi'! 

Pirzypomniał sooie: - tr.zeba nisz­
czyć za ,vszelką cenę tanki! 

Gomez Unamuno nie namyślał się. 
Podniósł świecą aparat dio góry i na­
gle runął z wysokości 2.000 metró,v na 
czerwoną gwiazdię. 

Wiedział, że ·jeśli trafi samolotem 
w czołg, wybuch bomby, jaką, miał 
uczepioną, podl kadlłubem, zakończy 
dzieło zniszczenia, Jakie siał jego brat. 

· - Jego brat... tam na dole -
mózg pracował intensywnie - jesz­
cz,e }edlna chwila, jeszcze czas, może 
go m~atować ... 

I nagLe wydało mu się, że czer­
wona 'gwiazda roześmiała się potwor­
nie... ·x owy Rok... skądś wypłynęła 
twarz szatańsko pięknej Conchinetty w 
obramowaniu czerwonych promieni 
gwiazd~ - tej Conchinetti, któr:a ... 

Dalej już Gomez Unamuno nic nie 
dojrzał. 

r 
W dwie godziny później z gl!Ó\vnej 

kwatery, generał Queipo de Llano na­
d'ał prz.ez radi-0 komunikat: 

„W Nowy Rok .atak czołgów wojsk 
rządlowych został odparty.. Nieprzyja­
ciel pozostawił na placu boju dwa 
roztrzaskane czołgi, wśródJ których :ma 
leziono zni,ekształcone ciało poruc.zni~ 
ka Ramona Unamuno, j,eooego znaj­
groźniejszych naszych pT'zeciwników. 
Straty. wojsk rządowych znaczne". 

A Gomez.? 
O własnych stratach żadlen s.ztali 

ni~ nią nie mówi. -
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Wiadomośc· w· elkopo ski 
POZNAŃ 

Chcieli iść w świat. Przed Sądem Okrę­
gowym w Pozna:iiu toczyła się rozprawa 
przeciwko uczniom piekarskim Leo,ruowi 
Kotlińskiemu i Aut,niemu Komóro\\i, któ­
rzy skradli mistrzmvi piekarskiemu Szc:ze• 
paiuowi Kostce, 5 blankietów z jego pie­
cz::i,Lką firmową, blanKiety te \\7.Ypdnili za­
mówieniami na towar i :ia tej podsta\vic 
pobrali 15 kg. margaryny. oraz 5 funtów 
drożdży. Towar .sprzedali, z uzyskanymi 
zaś ~eniędzmi zamierzali iść w świat. Sąd 
skazał Kotlińskiego 1na 3 miesin,ce aresz­
tu, Komóra ina 6 miesięcy Więzienia, przy 
czym orzeczone kar.)~ zawiesił im na prrze­
dąg 2-ch lat. 

INOWROCŁAW 
Zmarł tu !najmłodszy brat autora „Hy­

lll;n.ów", śp. Józef Kaspiiowicz, ur. w r. 
1875 w Szymborzu. Zmarły, po ukończeniu 
,szkoły powszechnej, wyjechał ':J.a dłuższy 
czas do Lwowa, do sweg::i brata Jaina, 
a ,nastepnie do Zakopa:iego, gdzie uzyskał 

dyplom szkoły •przemysłu lud:oweg•o. Od 
tej chwili 1. ułał się po świecie. Wybuch 
woj,ny śwhtowej zastaje go w Warszawie, 
gdzie jako poddany niemiecki został are· 
sztowany i wywiezioro.y ':la Sybir. W r. 1920 
wraca do Inowrocławia, poświęca się służ­
bie kolejowej, którą pełni aż do 110ku 1936 
t. 2Jn. do chwili redukcji ze względu ma 
zły IS tan zdrowia. Z licznego rodzeńslwa 

wielkiego pieśniarza z nad Gopb. (wszyst­
kich było 12 dzieci), żyje tylko joon.a sio­
stra, Anna Rolirad0wa w Szymborzu. 

KO$CIAN 
Staranriem m1iodzieży tut. gimn. im. św. 

Stanisława Kostki, zostanie wystawio::1:1 w 
d!niu 14 bm. o godz. 19,30 na sce..,ie au'li 
państw. gimnazjum fantazja dramatycz:.,a 
K. li. Roztworowskiego pt. ,,Zmartwych­
Wsta:nie". 

ODOLANÓW 
Szajka, która -0d' dłuższego czasu gra­

sowała w tut. ,okolicy, trudlniąc si~ kra­
dzieżą, świń, została dzięki energiczmym 
dochodzeniom tut. posterunku P. P. zlik­
widiow::i.ua, a czło.--:ików jej •osadzo;-i•o w are­
szcie. 

OSTROW 
Prze.Jl łut. Sąd'em Okr~giowym zasiedli 

:na ławie oskarżonych :Mikołaj Wesołek, 
maszynista kolejoWiy z Jar.oci"J.a i Ja,-:i Re.sz­
tuk, kiero\\;nik pacią.gu z Gnieztrn, oskarże­
ni o nieumyśbe spo,,'o<fowa::iie kataslnn­
fy kolejowej. W dniu 2. lipca ub. r. plo­
cia_g towarowy, prowadzo:i.y przez Wes,ołka 

zdążał na torze drugim w kierunku Ostro­
wa. W chwili, gdy pociąg 2Jnajdo,val' się 

na szlaku Taczainów - BroJ.óW, wypusz­
cza.no ze stacji Bronó\v crn torze trzecim 
pociąg towarowy w kierunku Bozna.,i'l i 
ostrzeżono ,obsługę pociągu na szlaku. \V 
tym wypadku ooowiązKiem ma.,z.wlisty _po­
ciągu zdążaj,ącego w str.onę Ostrowa, by­
ło pociąg z·woLnić tak, by mógł go w każ­
dej chwili zatrzymać. Tecro jed1nak ':lie u­
CZJlnił. Dopiero po zauważe'li.u .semal:1or·u 
z sygnałem „stać", dał hasło do hamo­
wania pociągu i _;;am począł :r,ozpaczliwie 
pociąg hamować. Było to jednak już za­
późno i nastąpiło zderzeaie. Skutkiem zde­
rzania 3 wagixay z węglem zostały pr,zewró­
oone, a jedtm całkowicie rozbity. Bagaż,o­

wy pociągu wy.skakując w chwili kata­
strofy z p.ociągu, .złamał .nogę. 

:Na rozpra\vie ,::iskarżClni do wi,ny ':lie 
przyZJnali i;ię. \YeS!ołek twierdził, iż po spo­
strzeżeniu znaku .ostrzegawczego, już po­
ciąg hamował, lecz go !nie zdążył w czas 
zatrzymać. Drugi oskarżony, który był od­
powiedziaJiaym kierow!llikiem pociągu, ze­
znał, że po spostrzeżeniu z'.laku !Ostrze­
gawczego 'i stwierdzeniu, że maszynista tlll 

to nie reaguje, poczaJ sam dawać hamul­
cowym znaki gwizdawką, i światłem. Prze­
słuchano 13 Ś\\iadków, którzy jednak ze­
znali obciążają,C.) dla ioska:rżionych. Pio zam­
knięciu przewodu 3ądowegio i wysfuchaniu 
strio,n, s.1d ogłosił wynok, mo,cą którego We­
sołek skazany został illa 4 miesiące are­
sztu, z warunkowym z.awiesze'"lie:m na lat 4. 
Re.sztuk otrzymał 100 zł grzyw[ny z za­
mianą, \Y razie niezapłace.::iia i'la 10 doi 
aresztu. ~ ;_ 

.. 
ŻNIN 

Przed: Sątlem Okr. ma sesji wyjazdowej 
w Zlninie toczyła się rozprawa kai·:ia prze­
ciwko Tadeuszowi i Czesła\\"OWi .faoikom 

oraz matce ich Zofii. Napadli !Olni w lesie 
Głehoczek i p,obili db utraty przytornlności 
leśniczego. Wszyscy tr,oje wstali skazani 
pa 6 lll1iesięcy więzie11ia, jedynie matce za­
wiesił sąd wyk<oinar:iie kary aa 3 lata. 

Znowu defraudacje w Urzędzie 
Skarbowym 

Olbrzymie sprzeniewierzenia urzędników skarb. w Poznaniu 
Po z ID. a ń. - Pisaliśmy już -0 diokoma­

""'1u nadużyć i sprze::iiewierzeń w Urzęd'.zie 
Skarbowym 1m·. 1. w' Pożna:iiu przez ur.zęd-

111ika rachuby Walentego Halasza, który 
przebywa w areszcie ś1edczym. 

Kwota, klórej sprzeniewierze'clia dopuś­

cił się Halasz, stale rośnie, tak, że IJJ.ie­
wiadomo jesz,czc, <lo jakiej wys.ok1ości ona 
uDośnie. ·w tej chwili ustalo;:JJo, że sprze-
1niewierzył nn okiok) 50 lys. zł, a suma ta 
wz:noś,nie podobru::i d10 150 tys. zł, gdyż 

badania w dalszym ciągu trwają, a szcze­
góły tego sprytne.go przestępstwa wykry­
,,,a się stopniowo. 

P,oczątkowo śledztwo kazało prżypusz-

czać, że Ha1asz miał wspólników', jed-:i.ak 
dalsze d1ochodze:nia tego 'llie potwierdziły. 
Niemniej jednak prezes Izby Skarbowej w 
Poztnaniu zarządził przei:iiesicoie kilku u­
rzęcfaików I. Urzędu Skarbowego do in­
lnych urzędów, dlatego, że ci, p<racując ra­
zen( z Halaszem, byli :na lyle lekkomyślni, 
iż inie zdołali wpaść na fror p,opebiru:i.ych 
przez 1niegio !przestępstw. 

Na tr,op tego !lliev,vykle sp!ryla1le obmy­
ślainego sprzentewierze:ti-a, ,vpadły władze 

po otrzymaJniu aniol:iimu. Kwity i książfoo­

wa:nia okazały siQ początk,owo zupeh:lie w 
porządku i do•piern drogą wywiadów de­
tek tywi<;tycz,,iych ujawn10':J.O pr.awdę. 

,, 

Sprawa b. starosty ze Swiecia 
przed Poznańskim Sądem Apelacyjnym 

Po z tn a ń. - Pozr:i.ański Sąd' A pe1a­
cyjny wyznaczył :ia 25. lutego termh pro­
cesu .odwoławczego w sprawie b. star,osly 
ze Swiecia, kuzyn'.l osławionej Parylewicz:o­
wej, Krawczyka, który za defraudację pie­
niędzy publicznych skaza:iy :wstał w pier­
wszej instancji aa 10 miesię,cy więzie1J.ia. 

Od tego wyroku zaapelował prpkurabor, 

żąidając pio•dwyższe:ni.a kry. 
Kuzyu1ek Parylewicmwej przed . obję­

ciem posady w star,ostwlie, skaza:ny był' □-'.l 

5 miesięcy więzie:nia za pobieraTiie łapó­

wek od aptekarzy p'Ozinru.'iskich. Krawczyk 
dopuszczał się tych 1nadużyć, będąc urzę­
d:nikiem ubezpieczaLni. 

Jedna z najmilszych chwil ... 
Liczne rzesze ,graozy l'Oteryj,nych 1:rbere­

sują się żywo wszelkiemi ~kolic21niości:1mi, 

które łączą, się z wygranymi ,na loterii 
i posiadaczami szczQśliwych losów. Każdy 
z ,nas chyba ma jakiego znajomego, który 
wygrał <na 1:oterii i wówczas ciekaw jest, 
jak ów szcześliwiec dowiedział się o wy­
gra:nej, jak zareagował ua wiadomość 10 

tym, w jaki spvsób użył wygra;nych pie-
1niędzy itd. Wiadomości 1-iu te:i temat wę­

drują z ust do ust, a każdy z nas IP•ra­
gnie, aby o 1J1im właś.::iie moż,J.a byio op·o­
wiadać, w jaki to sposób dowiedział się 

o wygranej. 
Isto~nie ludzie <towiadują się ,o wy• 

grnnej na Loterii w olwlicz:1,ościach paj­
rói;niejszych - najprostszych i oajdziw­
niejszych, czasem wn;cz humorystycznych. 
Pewien młody urzęói!lik, który w oslal,:iicj 
Loterii wygrał wraz ze swą 1m1:rzecz.01uą 

jedną z głównych wygra;-.iych, opowiada, 
żo \\Tacając tramwajem z biura, przeglą­

dał gazelę i zajrzał do tabeli. W pew;nej 
chwili po prostu ,Qniemiał, gdyż numer 1'0-
su, na który padła jedna z wie1kich w'ygru­
,nych, wydawał mu się ide:ntycz:iy z jego 
losem. Sięgnął do kiesze.:Ji, aby ,odszukać 

Los, był jedlnak tak podekscyt 1ow'a111y, że 
długi czas nie mógł go znaleźć; po kil­
ku chwilach stwierdził, że 1numery są ide:n­
tyczne. ~ie wierzył jednak je,;zcze; ,:ia 
przystainku wybiegł z tramwaju, wsi:ld'l: 
w taksówkę i kazał jechać pel:nym gazem 
do kolektury. Zda.leka zobaczył już na szy­
bie swój 1numer wymalmvany, wielkimi li- J 

• 

. ,. 
terami. Dopie;r,o 1le.r.az uwierzył. 

Kupiec z aużego miasta ,ptow~ncjo,na.1-
aiego, ,n'l którego fos padło ::iiedawpo 
100.000 zł, ,opowiada, że ,cała jego nodz~na 
wiedział:a już ,o wygranej, wszyscy wierzy­
ciele już wiedzieli, a 101n nie miał pojecia, 
o swym szcz~ściu, wyjechał bowiem ,na 
kilka <llni za i1nteresami dio szeregu miej­
scowości, lnie p•owsta:\V'iając adresu; kiedy 
powxócił do diomu, za.sfal już )_J/'.)djęlą 'przez 
Ż•Olną \Yygra:uą. 

Inny szc~ęśli\viec wsp,ómiJ:ia, •że pewl'.le­
go d!nia zapukał ktoś do jego mieszkania. 
W drzwiach ukazał się jakiś starzec i SJ?Y­
tał, czy mówi z paJnem K. Otrzymawszy 
twierdzqcą odpowiedź, ,oświadczył z po­
wagą: ,,Szczęście zawitało w dom pana!" 
Pain K. -odniósł w pierwszej chwili wta­
żonie, Że ma d::i czynie,:iia z kimś 1-iiespeł­
:na r,ozumu, kte<ly jedi'Jak po chwili uowie­
dział się, że 1,1iezinaj,orny jest urzędbikiem 
kio1ektury, w której stale kupow'ał Los -
_wriento,,,vał sic;, że tei:i kwiecisty styl ,021:ia-

. cza wielką wyg'ralną; istrnaie wygrał 50 
tysięcy zł. 

Niewątpliwie chwila d•owiedzenia sie o 
wygralnej 1na Loterii - to jede:J. z 1:iajmil­
szych! i !najweselszych mome1ntów. Aby 
mieć w życiu taką chwile, trzeba, oczywi­
ście, przede wszystkiem grać ·na loterii. 
Im wylTWalej gramy - lym sza,nsa nasza 
l'Oś:nie zgodnie z teorią prawdiop1odobie6.­
stwa. A ,na moment, kiedy d'owiemy sic ,o 

wielkiej wygro.:nej, warto aawet dłużej po­
czekać. 

Zydzi werbowali ochotników 
do Hiszpanii 

Oszukańcze machinacJe podczas wysyłki transportu 
Ka to w ie e. - W związku z wykry- wysyłki za grwnicę. 

tym w WarsU1wie przy, ulicy Miłej 22 za­
kOl!lspirowanego biura werbu':ik,owego och,o 
tników do Hiszpa':lii, ślooztw-0 P'olicyj1:1e do­
tarło aż rn1 Sląsk. Wśród zatrzyma::iych 
w st,olicy aferzystów zYdów .2111alazł się 

pewien żydek, fryzjer 'z Katowic, który 
,opiekował si~ transportami 'i P.ibował ich . ' 

Stwierdzolrno także, że przytrzymal-J.y 
przed kilku dimami przy odp,rawie pasz­
p:ortow,o-eelLnej 1J.a dw1orcu blejowym w 
Zebrzydowicach żyd, Aron T.l'oman, który 
przedstawił sfałszow'ainy ipa,zport łotew­
ski, jilaieży także do szajki względnie jest 

' Katastrof a w kopalni 
C h 10 r z ó w'. W śi,odę wiecz.orem [na 

jediny~ z ;ehtodlników 'W 'podziemiach k!o'pal­
\ni „Paw;eł" ~ Chebziu zawalił siQ str,op [Ila 
przestrzeini 12 1m. zasypiujq1c trzech gór:.1.i 
ków. 

P,o 7-godz~tlJnej uciążliwej pracy I\VY· 

dobyło zwłoki jedin.ega z za~ypanych Ja:ia 
Prudły. Po dalszej 5-godzi::iinej pracy, jui 
dziś ina.cl! ralflem wydobyto ciężko ra:Il:i.ego 
gónnika Ryszarda Widawskiego, którego -
przewiez101ao do sip'itala. P,od zwałami węg 
la 21najduje .się jeszcze Frar.iciszek :Mu,;;iał. 

ORZ~DOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOZOWEJ I TOWA!:OWEI 

Poi:uań, dnia 11 2 1937 ,. 
Ccnv orjent1cyju~ 

Zyto ....•..•.• 2325-2375 
P..;zen 'Ca . • . • • . • 27 50-27 75 
Jęczmień browary • • • . 26 00 - 27 00 
Jęczmlei1 63 !--640 g/1. 21 75-22 oo 
Jęczmień 667 -· 676 gll, 22, 75 - 23,00 
Jęczmień 700-715 g/1 • ::!4,25,-26 00 
Owlw • • • • . . , 19.00-19,50 
Mąka fytuh1 wyciąg. 0,301/e wł. w. 34,75-36,25 
Mą,.,l tytmr. 1. ~"''' 0,50~ w,. w. 34 25-34,76 
Mąli.t JJt.:111, I, il:• 0,6ógi• wt. w, 32 75-33,25 
Mą!u. /J!l'ł\lll!Jr1 ~. !A 20s wt. 'il', 42 50-43,50 
Mąb p:mmn11 K· IA 45S wł. w. 44 75-4ij,75 
Mąk.o oszrnna g. 1B 55S wt. w. 43 75-44..25 
Mąka pszetmlll g, l C 60% wt w. 39 50-40.00 
Mąk• i)51CO ~•t. I D 85S Wł, w. 40 00-40 50 
Mą~a pUłlll. !;fil HA 20.56 ~ Wł, w 39,iJ0--39 50 
Mąka psz,gat. HB 20-65% wł. w. 38 25-38 75 
Mąka pszen, gat. 11 l) 45-65% wł, w. 35 25- 36 25 
Mąka ps1:e11. V,, Ilf 55-65,i wi, w, 31_25-3225 
Mą<a pili.CU, g, Il O 60-65% wł. w. 24,75-25 7li 
Mąu pszca. gaL lllA 60-700/owł,w. 21 00-22 00 
Maka pill1cn. g. Il1Bi70-75%wł w, 21.75-22 75 
Otręby tyfnl1 stand. • . • • , 15,75-16 25 
Otręt>y psi:en. gruoe atand. 16 00-16.50 
Otręby puca. śradn11 • • • 15.00-15,75 
Otięb7 !ęc1m1a111t1 15 60-16 75 
Orocb Vtktor1a • • 20.00-23,50 
Groch Foii'!:t'a 22 00-24.00 
Rzepak zim. ·• 46.00-47,00 
S1cm1e lmam: 42 50-45.50 
Gorczyca • • •• , 30,00-33 00 
Melk niebieski • • • • • 64 00-68,00 
Mak.ncli lniany w taflicla 22.75-23,00 
Mak.uch uepakowy w tall. 18 25-18 50 
Siano :nry/de luzem • • • • • . 4 40- 4 90 
Siano zwykle pusonne . . 5 05- 5 55 
Siano nadnoteckte lnzcm • • 5 30- 6 80 
Simo nadnoteckie prasowane . . 6 30- 6 80 

-O--

Hadioprogram 
s,obota, 13. lut~o. 

Wa.rszmva. - 6,30 Audycja poran:1a.. 
11.30 „Spicwajmy 'piosenki". 12,03 Zespół 
kamera~ny. 14,30 Wesoła audycja dla dzie­
ci. 15,15 l{,OJncert ;r,ozrywlwwy. 16,15 P,opu-

. larne ruel<ódie Czajkow.skiego. 17,00 Kabo­
żeństwo z Ostrej Bramy w Wilinie. 19,00 
Audycja dla Polaków za gra:nicą. 19,30 
K0111oert. 21,00 „P,oez,ja Tetmajera w rnu­
zy,ce" - audycja muzycZ'na. 21,45 Wesoła 
Syr.ana: ,,Lekarze 'pod ;nożem". 22,15 Mu· 
zyka taineczna. 

FOTOGRAF: 
N~wlo~e$111 ~o~o~rafi~ i :wsz.e.Lkie W4Ci 

ama,to;rskie wy~uje szybk'O, ta.nio. i do­
brze F9to. - AJb:l!n Fiiege.r, Le81JIJI0'1 ul. 
Marss. Piłsudskiego 13, --jednym ze zwerbowanych d-0 Hiszpai:iii. 

Ka t,o w i ce. - Komisariat graniczny 
llla slacji kolejowej w Zebrzydowicach ujął 
dalsze trzy osoby, legitymujące się tak 
samo sf.ałszowain.ymi paszportami, jaki po· 
siadał Aro1n Troman. 

MałiJ01nkowfa Be;uiami1:i i Hela Bapio· 
\nowie byli '\V" posiadaniu sfalsZJOwanego 
paszportu szwedzkiego, .zaopalrzo,nego w 
p,odrobiqn::i wizę ;na jede:i przejazd p,rzez 
Polskę do Francji, wy<i'aran, przez k.:osuJat 
polski w• Rydze. Na paszporcie tym wi­
dniała pieczątka ki0iutroli gra:iicz.:iej komi· 
sariatu kolejowego w Turm:o:ncie. W ten 
sam spos6b sfałszo,...-any p-aszp!ort du.Ilski 

· posiadaf Moszek Lnfald. 

Przylrzyma;nych odsf.awio'll'O do clyspo· 
zycji p1,ok11ratora sądu 1okr~gowcgo w' Cie· 
szynie, ;na klóregio wpiosek 10sadZ1op,o wszy,­
stkich troje w wi1;:zi~niu. 
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Kronika dnia : • 
I 

.U I ~ ozu: 
~ Sobota I .T:i.11a i Dobro:;ława 

~ l~!o _Wschód sło11ca g. G,14 

Zachód sło11ca g. 1G,37 

Wschód ksic:ż. g. 21,10 

Zachód ksi~ż. g. 8,14. 

I:'iąlek, d,ni-1 12. 2. gocb:. 7 ra;i<i: Tem­
peratura pawiclrL:.t plus 0,2, - \'.'iatr 
•płd.-zach. l rn-.:;.. <lrol.>,ny śnieg, ''"~tr­
stwn. śn. 2 cm. Ciś:iie:1ie alrnusferycz 1c 
143,7, wilg,olnaś( 100 pnc. \V ubiegłej 
dobie tempcralur,1 •iajwyższa plus 4,1, 
!najniższa rni:1us 0,8. Hoś(: opadu OJi 
mm. 

~) Zoora1nie czi. K,ola Wlościa:uek w Lc­
itaie odbędzie się w ::-iiedziclt:, 1-1. lute.gu 
br. w Gron.:iwie u p. E.alarzyny Terak:.Jw-
8kiej pu;nktual1nie o godz. 3-ciej pop,ołud:1iu 

Zarząd. 

11) BacZJn,o~ć Imrnlió'zi Wojeu11ni! Przc­
-d.luż~nic zniżek foo1ejowych o.i r. 1937 •ucl­
hywać si(,) będzie Lylk::> do 25. Jule.go w 
Poznaniu. Prosimy z:1iżki przy;'J.ieś6 do se­
kretariatu zw. Inw. ,oWj. R. P. przy ul. 
lfościelnej 20, do 20 IL włącznie. 
1 l) Zwyezaj:, 1e siir.1w0Lda~czf zeln·:init:l 
Ot1d'zialu P,ow. z. N. P. o<lhr;.dzic .c;ię w, si­
hotę, dlnia 13. bm. [) g1 dz. 1G.:.!O w Szk,ole 
:Pow!szech. :\"r. 3 Pl. Dr. ~Ielzig:1. :--::1 po­
rządku obrad szereg pow~lżnych spraw m. 
in. sprawozdanie k.il. Pre7csa pr:iL Lcw­
t:zcnki ze Zjazdn Dl'lrgató\\" l:.irzndu 0-
lir~gu w p,;znaniu. K,ileżnki i IZ:.>,,'gó Y 

Zaprasza •;ia zenr::uliL' Z:1rz:1d O<ldz. I'->w · 
Z. N. P. w Lc~,znie. 

· ł) K•omuin.ikał „Or.bisu'·. T.1!';li L:;E~,e. 
Oslatccz'lly tenni;1 zgwsz,:·1i:i sic: :1~t W) -

tleczt,ę ina T.aroi Lip:;kie uplywil dł1ia 1;:s. b o . 
n1. Koszt przejJ.Zd11 i paszportu wynosi 

Zł 105,-. Zglas.leni,t przyjmuje 1'. U. P. 
,,Orbis" Lesz:no, Hy 1ck 8. 

. ł) Klub s:rn,·hislów ,Jiclm,111". Dziś, w 
ll1ąlek, 12. bm. 'J g,)dz. 20 w Jl J!elu p,,>J­
Skirn O!>taLni dzin·1 nizgrywck pólf.i•i1;ilo­
Wyci1 -o :mistrz. Kiuhu. Upi·asza :-;i~ w~z_y:-;1-
kich czlonkówi O przybycie celem rozegr:i--
~ia pozostałych partyj. Z:trzqd. 

uw_\G.\ ! 

~zl,onkowie i svmp1tyry Bezproceiniowej 
llaisy Kredytu id1a lłzemiosi:a CbrzeJdjai1-

skiego w Lesznie. 

... W dniu• 1ri. bm. o godz. 20-tcj ,odbędz~e 
ii~ zebrwaie Slowarzysz~:iia w Gospodzie 
l{zemieślniczej, przy ul. Osieckiej. 

Z uwagi 1na wzmoioaą ~ziałab•aś~ t:i.::Y 
\I; celu osiągnil'.cia gotówki ,na ud_z1e,~:11c 
bezproce.ntowych kredytów, ohow1ązkl_em 
ka.żde~o rzemieś1nil;a stowarzyszonego Jesl 
Przybyć rua to zebranie. 

Obowiązek le11 <lolycz~ w r?w;~ej. mie­
tze tych, klórzy jeszczt! 1110 zapisa- 1_ s~ę J~a 
tzło11ków a Którym zaleiy na pod:nesimrn 
t!tauu rz;mieśl!lliczego lak pod względem 
&połccznym jak i niat"rialuym. Zarząd. 

I . Il) Sp-,mstowa1nie. W spisie ,ofiar na koś~ 
~lół z <linia ll. bm. zaszła pomyłka, g<l_YZ 
li- Wł. Adfeld zam. przy ul. K. :Ma.rcin­
k()\Vskiccro złożył 1na :wwy kościół :1ie 3 
~ b ' I • . 
~z 5 zł. Poz:t tym należy _s~~s ,o~va_c, ;.e 

l>racowuicv .Drukar:ii Polskie.i · zlozyli 1,;JO 
~ł, a tnie iso zł, jak myL.iic podaliśmy. 

l) (Ajuv tar<1,owe. Dziś na 1argu pła­
to,no: za ~nasło" 1,:lO zł, jaj:1 1,80 zł, se~ 
l5 gr f., kurę 1,70 zł, kaczkę 2,- zł, gc:s 
4,- zł, gołębie 60 gr, jabłka _40. gr, mnr­
the\,1 5 gr, cebule: 5 gr, zicmruakt 2 gr f. 

w z) u. o. P. w. W :niedziele:, 14. bm. 
~011cl:;:i,tracja O godz. u. ZbiórKa ,o godz. 
14-lej przed „Ośrodkiem". 
1 w z) Kolejowe Przysp. w,ojsk. Ognis~o 
leszno zwołuje w świcllicy KPW. dn'.a 
lG hn( 0 godz. 18-cj MCZJlC wa°:e zebr::n1e 
~a.. porządku obrad sprawozdanie Zarządu 
l Wybór prezesa Og-niska spowodu 1·czy• 
ln..icji dolydicza:;1w('/./l prezesa. O liczny 
:d.zLtł członków i sympa1yków uprasza 
~ Z~z~. 
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O kres dloroczny,ch remontów 

ffl.aszyn i kotłów parowych 

n adchocfizi t - Zakupisz naj łaniej d'c 

inwestycji wszelkie gwa:ranlowane 

artykuły techniczne i laboratoryjne: 
taśmy i płyty uszczelniające, 
armaturę, szkła wod,oskazowe, 
manometry etc. - w firmie 

„01\INU" - Mieczysi2.w Górecki 
Leszno (Wlkp·.) - Leszczyńskich 31. 

Kalendarzyk zebrań 
k) Stow. Chrześeija{1skich Kupców Sa­

modzielnych zawiadamia, iż mie.;ięcz:ie ze­
brnnie plename odbędzie się w piątek, <l'.lia 
12 h1ą ,o godz. 8,13 wkcz. w bkaJu firmy 
.B Ilski. Zarząd. 

k) B1,:,z110ść „S~:kót". Dziś, ,,,,_. piątek. 
o g:idz. 20 ćwiczeuia druhów w ćwicz;:u 

miej:.;kic,i, zaprawa l.cl,b3Hety,czna, bok-
snsk:t i trening piłl.;:arzy. ::\'uczebik 

k) KS:.'11. ż. Dziś po ,1.-lboże11slwie ze­
branie k(llka oświaLowego ''" ,ogni:,ku. 

k) K~:'111. 12 bm. zbiórka zastt'.pu ,.Or­
ląt''. Przybycie wszystkich druhów obo-
wi::tzkowe. Zastępowy. 

k) Drui. rat. PCK. 12 bm. g. 20 zaję­
cia prakt. w Soko1ni. 

k) żcńsk. Korn Ab,ol1Vi!!nlck Szk. mm. 
('.owej. \\' ,niedzielę, 1-1 bm. o g:.Jdz. 11 
przedpal. zebranie ple:iane. 

k) ,,Dcrnhiński" 15 bm. g. 20 lekcja 
chóru mie.;z. w Hntclu Dworco,,ym. E.om­
plel kJ'llieczny. Wal;1c- Zebra:1ie odbt~dzie 
sic: 1.i bm. o god7„ 20,30. 

~ r ~e, ◊poz.1,,u. 

Phg-png. 
\\' dain 21. luteg rozegra1e zo-sia.1ą 

i ndywi<lual:1e mistrzostwa miasta Lesz:.1a. 
klóre odbędą się systemem pucha.rowy~ 
w auli Gimn. Komd1skiego w Lesz;:iie. 
·zgłJsze;ofa przyjmuje się:,-Jo gry 1p'Ojedyń­
czcj i p:>dwójnej do dnia 19. lutego. 

Zaborowo 
. ~o) ,:101,·. Orh:>tn. SlrJ.ź~· P:lźa.:-,;u•1 Ze­

branie Zarządu odbędzie :;ie: dziś, w pią­
tek, 13. bm. D godz. 7,30 wiecz. w lokalu 
orli. il!:tyli. Upra32<1 się o p:;:-zybycie 
wszystkich ezłonKóW Zarządu. Prezes. 

:i:o) ,,i\",.1wiaWiejski". W niedzielę. 14. 
bm. o g·.)dz. 17 (5_j odb<:<lZi<! "ię w sali p. Sę­
<lhl_,a zc:hrQnie rnie~;. Kob. Waż:le sprawy. 
O liczny u<lziJ.l prJ,i Zarząd. 

WOłtSZTVIl -~:nur:oy JuMleusz. W sobotę, 13. bm . 
obcho<lzą pp. Fliegerowie 25-lecic swecr,o 
pożycia małżeń.,kicgo .. ·a intencję .Jubila­
tów zosln.,1ic ,odprawio:ia d,ia tego :'.\lsza 
św. 

_Zoąszyi1. Os,ob;iwe ,:,ielę. l. go. p:)darza 
Frctera w P~p1:oci, pow. nowotomyskiego, 
przy.~zło n,1 S\Yl~t ciel~ o dwóch głowach, 
sześt:1u n0gach 1 dwóch ogo-:iach. Osobli­
wość: la wywołała zr-ozumiale zainlcre5ow1-
11ic w całej okolicy. 

P,o~:Jr. Duia 10 bm. pomiędzy godz. 22 
a 23 wybuchł pożar \V zagrodŻic rolnika 
Oskara 13,ochmy w Komorówku pnw. Wol­
sztyn. Spłonęła stodoła ze zbożem i maszv­
nami rolniczymi. Pierw<::za przybyła str;ż 
pożarna z Bki11ska, na!>lęp7.ie z Jabło:ny 
i Rostarzewa. Przybsł rów.nici. :1aezcnik 
pow. Slr. Poż. p. Xowak z Wolsztyna, któ­
ry pI'owadził akcję ratunkową. Powodu 
pożaru dotychczas J1ie ustaiono. 

FHm mis~·j,1y. W niedzielę. 11. bm. wy­
świetla Akademickie Eoło :'.\Iisjologiczne z 
Poz,nania n.1 sali Gr:1'1d-Hotelu wsp:niały 

film misyjny p. t. ,,Wśród żółtych twarzy", 
poprzedzony prelekej:-t. Czysty dochód 
prze7.iuaezony :1a cele misyjne. Początek 
se:unsów o godz. rn-ej. Wst(:p dla d·'.>ro­
slych 2J i -10 gr:>szy, dl'.1 dzieci 10 gr. 

rw:,g.l Emeryd! Jutro, w SOO-:.JlC:, 13. 
bm. o godz. 11 odbQdzie sit: , · lDkaln p. 
:;rachoya walne zebranie emerytów, wdów 
i sierót. Przybr.dzic delec: l z (,ł Zarządu 
z Pozna;,,ia Ze wzilt<lu _ia b wai..".lc .:,pra­
wy, przybycie ws.ly~lKich emrr.·tów, \,d6w 
i sierót lmniccme. 

J 
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Z życia Rodziny Urzędniczej w Lesznie 
Ciekawy referat prof. Szczygłows1< 1 ego o promien owaniu polskiej 

myśli pohtyczoej 
Ostatnie zebranie Kola Rodziny "Crzęd­

~uczej, ,odbyte w 1oRal t1 Biblioteki Pedag,o­
giczinej dostarczyło czbukom oraz gościom 
bardzo kulluralnej i miłej rozrywki. 

W pierwszej części zebrania p. prnf. 
Szczygfowski wygłosił źródłowo opracowa­
ny referat p. t. ,,Promieniowanie polskiej 
myśli polilycmej na Wschód i Zachód." 

Prelegent wyka.zal, Jak to Pol~ka dzię­
ki teorii Pa,Yla \Vlo<lk:owica z Brud:Jewa u­
l worzyla 111owe p,odslmvy stosulilku swego 
do Europy, \Hhoga-cając cywilizację ła­

ciiiską 1wwą teorią stosunków między:,a­

ro<lowych i d•obr:t powszech;neg,o. żadne 

ze społecze1'islw europejskich wieków XV 
do XYII ;nic posin.dalo taluej siły promie­
niowania ideowego jak Pobka. 

Dopiero- w połow:e XVII w. roz,-,,-Ln<;lo 
się 111a większą skalQ pr,omirn1iowa::iie Fran­
cji :na c:Jłą. Europę. Prze<lte1r \YJ.ochy prze­
nikały do wszystkich spolecze11slw europej­
ski.eh, lecz tylko naukowo i at·tystycz'lie, 
tylko w zakresie kul tury umysłowej. 

\V wieku XV ,1iierna w całej Europie 
przykładu polilycz,nego udzielEt1ia się idei 
in!1ym krajom, Jak lylko w P.oJ:;ce; wszak­
że już p::>d k.:iniec XIV w. promi€,:1i,owa::iia 

tego począlck (w stosunku P.olski do Li­
twy), a gdyby chciał by<: zupeŁnie ścisłym~ 
należało by powołać się na prośbę Pru­
só,Y, tęplo,nych przez Krzyżaków. bv im na­
d3ine byb prawo polskie, co działo się w 
roku 124H. Sta·nowczo - Polska pierwsza 
roztacz.ala swą . twórczo~6 polityczną do­
okoła siebie ,d.ostarczają,c pierwszego w 
dziejach Europy przykładu promieniowa­
nia. -

\Y dyskusji zabierał głos p. starosta 
świąlkowski, który w nawiązaniu do cha­
rakterystycznych momenló\',, przedstawio­
nych w referacie, momenlów będących do­
wod ... m pewuej ,nuriującej w _ -arodzie idei 
p-::>(lkreślił id1 wamo'ć dla harmonij.:iego 
funkrjonowa:1ia eleme:::i!ów składowych 
Państwa . ·iep,odlcgłego. 

Pvza tym p. ~Iilmlska dorzuciła do 
myśli, wyrafonych przez pre,egenta garść 

cennych uwag. 
Drugą część zebr:l!nia sp.ędzono aa róż­

nych grach i -na p::>gad::·T:1cł>, co przyczy­
niło się <lo wyt,nrzeni'.'. miłego :iastroju, 
hędącegó ,najlep~zym sprawd.zinnem i do­
wodem htczności i spójai ist::J.iejącej wśród' 

członków no-dziuy Crzęd:iiczej. 

Ofiary na nowy kościół w Lesznie 
Ofiary i!la budowę :10wego kośdała 

podczas kolędy .lbż,on,o: 

przy ul. SwiędechmYskiej, Miodowej 
i Rejla11a - ks. Wyszy1'i.skiemu: 

pp. Mikołajczak 5,- z}, N, N. 1,- zł, 
Gryger i\1. 2,- zł, Mikołajczak W. 2,­
zł, \:Vi:nkhoft l,- z!, Nowakowski 3,- zł, 

Jędrzejczak 1,- zł, Rudka 3,- zł, Gościniak 

3,- zł, Ciesielski 2,- zł, Nowak Fr. 1,­
zł, Loksz 2,- zł, Siebierska A. 2,- zł, 
Szczepruniak 0,50 zł, Figa 2,- zł, Hetmań­

ski 2,- zł, Matuszak4,- zł, Kramarczyk 
5,- zł, Tt1kiewicz 1,- zł, Szyszka 1,- zł, 

G-odormvska 0,50 zł, K,'.)p-Si{i 5,- zł, Wali­
górski 3,- zt. Kaperski 1,- zł, Cierkosz 
2,- zł, Chudak 1,- zł, Janlwwska 2,- zł, 

WALNE ZEBRANIA: 

w z) Wa~ne zeimanie Oficoców' rezerwy. 
W piątek, Hl. IL br. w sali wydziału pioWia­
towego w star.ostwie o godz. 19,30 w pier­
wszym, o godz. 20 w drugim termi:nie od­
będzie się roczine wal;'J'e zebra;::ii•e Zw. •ofi­
cerów Rezerwy R. P. Koło Les21ll!o. 

Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Od­
czyta:nie p-r,olokółu z oslaLniego wahego 
zebrainia. 3. Wybór prezydium. 4. S.pra­
\\'Ozdainie: a) sekretarza, b) skarbnika, c) 
prezesa - /,, ubiegl>oro-czuej działaln,ości 

zarządu. 5. Spraw.owanie Komisji Hewizyj­
nej. 6. Dyskusja .nact sprawozdaniami i u­
dzielenie abs,olulorium ustępującemu z9.­
rządowi. 7. Wybór 1110w'Jch władz Kola. 
8. \V,o~tłe wrr-Loski i głosy. 9. Zak,ońiczer:iie. 

Zobowiązujemy Szan. Kol. l{,ol. d,o 

punktual!Ilej obecności. 

Za Zarząd: (-) Ppor. rez. A. Walczak, 
sekretarz. (-) Por. rez. B. Sz·czygłows.ki, 
prezes. 

w z) Zarząd: St,owarzvsieinia R. U. w 
Les21nie d,onusi, że wall;e z.gromadze:iie 
członków tut. Kola i;:idbędzie się w po:nie­
działek ,dnia 15. II. br. o g,odz. 19-tej w 
sali Hady Powialowej w Star..Jstwie. 

\V razie bra1rn quorum zeb1:anie odbę­
dzie ·się w drugim terrni:me o godz. 19,30. 

Porządek ,obrad· 'l. Zagaj0nie. 2. Wy­
bór prezydium. 3. O<',czyla.nie p,rolokółu z 
poprzedniego walnego zehra:-iia. 4. Spra­
woz<la,nie Zarządu. 5. Sprawozda:iie K,omi­
sji Rewizyjnej. G. DysKuc;1a. 7. Uchwale:iie 
preliminarza budżet.')weg;. 8. Wybór Za• 
rządu i Komisji Rewizyjnej. 9. Wohe 
wnioski. 10. Zamk,nięcie. 

Za Z~rząd: Sekretarz (-) Kroeinke. 
Przewodmcząca: (-) J. Swiątkowska. 

w z) Rorzne wa~ae zc-hl·a•aie Od'diłialu 
Polskiego Czerw:omig,o Kr-zy:i:a w Leszinie 
odbędzie się w niedzielę, 14. lutego br. o 
godz. Hi,30 w salce Hotelu Polskiego. 

,., z) K· S. ,.Jutrze:nl,a" Les1Jn•o. Rocz­
ne. walne zebra:iie odbędzie się w sob-o tę, 
dma 13. bm. o godz. 20 w Hotelu Pol-
skim. Zarząd. 

Rudner Konsl. 20,- zł, Slolarczyk0wie 5,­
zł, Baumana :\I. 4,- zł, Mikolajcz.ak 1,50 
zł, Michałowska 1,- zł, Drojecka 1,- z!, 
Silczak 5,- zł, Piątkowska 1,- zł, Stasińska. 
2,- zł, Wcigt \Vb<lys1aw 5,- zł, Borowi­
czó,Vina 2,- zł, N. N. 2,- zł, Ganowski 2,­
zł, Kube ~L 1,- .lł, Wójec 2,- zł, Bagiński 

0,50 zł, Bandasz 1,- zł, Przydroż--:1y 1,­
zł, Bła~zcz,Yk 1,- z~, Drożniakiewicz 2,­
zł, Beiserl 2,- zł, Grabarzowa 10,- Zł, 
Stabrowski 3,- zł, Knaslewicz 5,- zł, Sob­
czak 1,- zł, Hermatłowa 2,- zł, Sobczak 
St. 1,- zł, Wojciechow<;ki J. 1,- zł, Pawlak 
W. 2,- zł, Dolczew3ki 3,- zł, Jarota 1~ 
1,- zł, Pietrzyk 5,- zł. (C. d. n.) 

Uniwersytet Powszechny 
Alej~ Krasiński• 11. 

Piątek, dnia 12. lutego 1937 r. o godz. 
19,30-20,15 p. prof. Kowalski: ,,Slosuaek 
dziecka do rodziny"; gooz. 20,20-21,05 p. 
prof. Szpunar: ,,Xajnowsza literatura po;.. 
ska". -

"CcZf,stników, którzy zadeklarowali 
opłatę, uprasza się o uregulowanie jej 
przed rozp-oczęciem wykładów. 

Wstęp dla gości - 20 gr. 
\Vstęp dla uczestników za okazaniem 

legitymacji. 

Kierowinik Uniwersytetu. 

Osieczna 
\laline zehr,a,nie Z. W. P. N. Na wal­

nym zebra,nin Zw. Wetera 1ów Powstań 
l\arod.:>wych R. P. Koła Osieczna, odby­
tym w dniu 31. ub. m., któremu pTZewod­
niczył p. Ign. Schulz, uko.1styluował się 
[łowy Zarząd, w skład któreg0 weszli pp.~ 
Kaz. Ku~nierski prezes, J. Olejniczak wice­
prezes, Fr. Szczepaniak sekretarz, Fr. Gre­
gor skarbnik. Dalszy skład zarządu two­
rzą pp. Erz€pki Nik., W. Rozwalak, Fr~ 
Bosiacki, t,ucj. Jucb:uiewicz. Do Komisji 
R.ewizyjnej wybrano pp-. Roma.ia Dopieral­
skiego, Fr. Krobskieg,;> i l\L Kraśnera. Ko­
misję \.Veryfikacyjną tworzą pp. Schulz 
Igin. IL, Olejniczai. Józef i Kr.aś:ler ~ 

_ "admienić wypada, iż p. Kll.Śilierski 

Kazimierz piastuje urząd p-rezesa już 10 
lat, za co też zenrani. urządzili mu owa­
cję z okazji ponownego wyboru. 

Po ukO'n;;tytuowai:iiu się oowego ZA-­
rządu, na w:i.io.;ek prezesa p. Kuś:iierskie­

go Wal!ne Zebranie powzięło podtii-osłą. u­
chwałę złożenia Yotum 1falce Bnskiej Clt­

dami słynącej w obrazie w tut klasztorze 
00. Fra:nciszkanów!, z ,wdzięcz:iości za od­
niesione zwycięstwo w hisl-Jrycz.:iym doiu 
11. L mrn r, 

-o-
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Zdemaskowany szantaż 
zbawio1ny życia. Łask. - I..:s. krun. Gajewicz, zamie­

szkały ,v Łasku przy ul. \Y,tr~zaw.skiej, w 
domu parafia!.nym, otrzym.11 d11ia 3. bm. 
list przez po.:ztę ,od an.:mimowej ;) ob~·. -
podpisany przez „Jaskinię cz'.lr:iych kru­
ków." \V liście tym ,vyrażone było iq­
danie, aby k~iądz. kan. •:iiczwlocz,ie. :iaj­
pófuiej ,v przeciągu trzech eh.i. złożył w 
mnóWiQlnyrn miejscu 2 tysiące złotych. Je­
śli ksiądz pieni~y nie złoży, zosla:iie po-

Ks. kanonik Gajewicz po przeczyta­
niu listu zwrócił się telefonica'l..ie do p,o­
licji, którn rozpoczęła dochodzenia w sen­
sacyjnej tej sprawie. W krótkim czasie u­
dał() ,;ię policji wykryć aubora listu. 

Okaz:ifa ię nim niejaki Adam Rudb:k­
ki z Łasku, zamieszkały przy ul. Tylnej, 

I 
I 

Est-Oński łamacz lodó,v .. Tasuj,t" przy tp1racy usuwania kr: Podowej w p1orcie 
gdy(1s1,;im w basenie południowym (rybackim). -

I 

I Wszystkim, li:tórzl' w tale ciężkich i bolesnvch chwi­
lach okaz li nam tyle serca i współczucia i udzu,lem swym 
w ostatniej posłudze • uczcili pamięć mego nigdy nieza-
pomnianego męża, nasze110 nai epazego i na1droższego 
ojca i brata śp. 

Antoniego Skorupskiego 
a w szczególnośó Wid, bn. Duchowieństwu, Obywatelstwu 
m. Leszna i olc:.ohcy, Stowanvszeniom oraz wszystkim kre­
wnym kolegom i zna,omym sli:ładam najaerdeczniejne 

Bóg zapłać! 
żona z dzieCmi. 

1937. 

I 

A. Korzeniewski 

Uczeń 
w nauk.ę pie~arstwa 

może się zgłosić. 

Zaborowo nr.37 

który wzięły W krzyżowy ogień pytań, 
przyzinał się do 11apisa,:1ia i wysłania listu. 
Łaskiego gangstera przewieziono do więzie­
nia w Lodzi, gdzie CZC'ka na rozpraw<:, są­
d-Ową. 

Żydzi z Przytyka 
apelu.ją 

W ars z aw .a. Dnia 11 bm. minął 
termin zgłoszenia skargi kasacyjnej w 

I głośnym procesie o zajścia w Przyty­
ku., .Jak się okazuje, z upirawnienia le­
go slmrzyslali lylko obrońcy skaza­
nych żyd!ów, którym w druo<icj inslan-.. o . 
q1 przeważnie podwyższono kary. -
Skazani Polacy nie będ'ą apielować. -
Nie od!wołujc się również prokuratura 
Sadu Apelacyjnego w Lublinie. Obroń­
cy uzyskali widzenia ze skaz,an Y mi~ 
przebywającymi w więzieniu sier'adz.'... 
kim. 

Szereg o~ób stworzyi0 s.::illie w Ameryce poważne źródło dochodu, 'ijlrzedając ży­
"i,,rrsy, po<l1obiZ1ny i .,I}rogramy pJlitycz ne" now01ol1q·wgo 1'rc·zyde.,ta. - Zdjęcie 

przedstawia jednego .z takich sprzedawców. 

Czeladnik 
krawiecki 

na wyjazd potrzebny. Spie­
szne zgłoszenia Leszno -
Rynek nr. 30, w składzie. 

Niniejo:z:ym donouę uprzejmi,., ie z dniem 13 bm. 
otwieram w Lesznie prty ul. Święciechowskiej 10 

skład rzeźoicko-wędliniarski 
Staraniem moim będzie Szan. Odbiorców uetclnie 

i fachowo obalużyć. Proszę o poparcie mego ptzede,ę• 
biorstwa. Z poważaniem 

Wacław Turkiewicz 

ałonekZw„Kslęgowych iEkspertówwWarszawie Zakupu1·ę 
z a k ł a d a : r k . zaprzyaiężony biegły sądowy Oszu Ulę Leszno - Wlkp. ul. M.J.Pilsudskiego9, m,S 

księo-ęwośt handl., nrzem. j rolniczą Telefon 147. Skr. poczt, nr. 60, 

oprzeprowadza: i' :::f~~~~!~::1;~,:::\::: pro'z·oego poko1·u Odp·sy maszynowe -. powielanie fachowo ~-·s_z"b~ tanio, 
oraz szma1y, skóry, stare 

analizo bilansów. reorganizacje przedsiębiorstw., żelazo, szHc, koście, pa- dla 2 oso·b, wprost_ od ~o- ·-······· •••••••••••••• 
k 

pier, wszelkie metale itp. 
oresp. polska, niemiecka, angielska. d Z ' Leszczyńska Centrala spo arza. grnszema P18 ~· w Szanowne Obywatelstwo miasta Wo!- • 

w o I s z t y n , Biała Góra 54. buteiek i zakup surowców do eksp. C::_łosu w Les:m1e ,1111. sztyna i okolicy zawiadamiam niniejszym, iż Jl 

I Pn' ói nmebl. St. s~::~rfeld ~ s k;dy;;1;1n•p·;y•d;;;~wy a 
Koncesjonowany warsztat 

naprawv wag. 

Nar.rawa w,1 .• 11t-·ch 11 v urry! 
n,ch s,ołol.'.y,h, ddtS i;til d 
bvdta ! wozow dl. \< V~ o u e 
fachowo 1 ;:io • cena,t, · 'l ~f\1 b 

F-a Antoni Smoczvk 

I z elektr. światłem •• oso· ulica G. Narutcwicza T • J tk :Jl JII& 
bnym wejściem, dla 1 lub an1a a ·a „ N hl • 

; 2 panów z utrzymaniem, , ,.. ,, O a" Jl( 
'lub bez, od zaraz do wy- M· k . w Rzefni Miejskiej : najlepszy na rynku produkt do prymusów • 
;najęc_1a. Leszno, ul. Tama Jesz anie w Lesznie J( lamp. J( 
I Koleiowa nr. 2· m. 6, I. P· 2 k • k h Jutro w sobotę, dn. 13 bm. Jll Skład tow. kolonialnych i piśmiennych -
1 GDPADKI KUCHENNE! po 0J· z uc_ nią od godziny 8-10 odbędzie • Jl( I. ogrodem 1 chlewarm -- W się sprzedaż mięsa mniej- .. Antoni Bolewski' - Wolsztyn, -
j )ako. kar_rnę dla ~wierz~n?' Gronowie 9, do wynajęcia. wartościowego - (większa • ulica Biała Góra 24. ,., 

~~~L~e~s~z~n-~o_,~L;1~· o~o~w~a~!l _6_.~:-' p:r:z_::y:_:Jm_:u~J:e:z::w~d=z-1ę:c:zn::o~s:_:c:1ą~z~g~ło~s:_ze.!n~ia~lg~n~a~c~y~N!o~w::_ak_:_i,l_o_śc_· ._) _:~~'=.~~~~-l~J·~~·•:__ ...................... . _ ... · Zwierzyniec w Lesznie. Kłoda, poczta Rydzyna. ,.._ 

1 K·ooteatr Hotel Po]ski I Najnowsza i najweselsza komedia polska - oddawna przez Leszno -
oczekiwana - pod tytułem 

Arcywesoła treść I Przekomiczhe sytuacjei 
Przepiękne piosenki I ADA to Niewypada 
to korona produkcji polskiej. W rol. gł-LESZNO 

.._ Od dziś dnia 12 lutego br • .._ 

Rado-na Premiera! 
Bda to nie wqpada Loda Niemirzanka, Aleksander Zabczyński • 

Jadzia Andrzejewska,K. Junosza•Stępows" 
Mira Zimińska, Romuald Gieraziński 

i Antoni Fertntlr, 
···················································--············· Początek o godz. 8 w1ecz. - w niedzielę, o godz. 2, 4, 6 8-ej w1ecz. 

PRZEDPŁAT.\ na poczcie wraz z tygod. ,,Ognisko Domowe'". ,.Przyjaciel Rollnika" 
I dodatkiem powieściowym z odnoszeniem do domu włącmie • opłatami poczlloweml 
wynosi kwartalnie 5,58 zł, miesięcmie 1,86 zł, w ekspedycji i w agenturach miesi<r 
cmue 1,50 zł, z odnosze:iiem do dornu l,70 .r.ł. - OddzielJJlY aumer kosztuje 10 gr • 
W ~le prze.si:kó<i " taktadde spDW'ild. wyis1:ą ~ 11.1 wyd11n,-. att odpo1rl.adlc a 

OGŁOSZENIA1 Wiers.a milim, 1 łam. na air. 6 łam, 20 gr. Reklamy l am. w d.r;l&J4 
redakcyjrn. 60 gr. N aJID!ni.ejs.se ogłouetlie koutuje 1,- zł, Przy ~Iem wwtarani• 
nd&iel.1' iię rabatu, Przy konkuraacb l HochodJ;~cb sądowych waaJllde rabaty od~ 
padają, Z~ tel.efonfc,;nie 1l0dane ogłXJU&i& l11e przyjmujemy żadnej odgowledzta.t.ośCL 

.,_łaNelki piSIWI, - lł.ed\a'ktot 8Clpi> 111a-.Us Mleezysłur Um111wk'.1 w la.ride. 




